SOSNOWIEC. 


»lSKRĄ« 


Warszawa, 9,9 (Tel. wł.) W nocy z czwart- 
“ana Piątek Warszawa, stolica wielkiego 
rea © zachodnio-europejskiej kulturze, 
wh się widown'ą niecnego napadu na dzien 
arza polskiego. 
i dą zzowicie w godzinach nocnych powracał 
ej domu współpracownik „Rzeczypospołi- 
Ei red. Tadeusz Mostowski (C. Hr. Zan), za- 
fe "lay przy ulicy Grójeckiej. Już z da- 
ŚL, zauważył posuwające się za nim wolno 
4 A prywatne. Równocześnie przed bramą 
nu, w którym mieszka, spotkał stojącą ta- 
ówkę. W chwili zbliżenia się Mostowskiego 
Boża ki wyskoczyło z niej kilku zbirów. 
i kz" na pomoc przybiegli jadący w aucie 
F e alg opryszkowie. Napastnicy paczę- 
s, Ted. Mostowskiego i zmasakrowali go 
tonny sposób do tego stopnia, że Stracił 
Przytomność. 
Następnie nieprzytomnego _ Mostowskiego 
w, wniosty do auta į; wywiozły w kierun- 
Te W razie zbliżania się fur i pojaz- 
PW przyłożaniem rewolweru do skromi Q- 
gą uriemożliwioną jej wołanie o pomoc. 
o zatrzymano w lesie nadarzyńskim, 
Bo zo scenę bestjalskiego hicia 
nia się na bezhrormym człowiekiem. 
aa rem bestjalstwie oświadczono 
2 koje, Mostowakiemu, że jest „pierwszym 
|, którego taki los spotyka. 


Szkoda, że nie na księżycu... 


STOLICA LITWY 
IN PARTIBUS... INFIDELIUM, 


Sig 9-9. — W prasie rzyłowej ogib- 
gg wstała w drodze dekretu zmiana 
zai i piątego artykułów koustytueji 
Use cj. mówiących o terytorjum Litwy. 
maa ay te. posiada ją formalny charakter, 
p. iienne jest jednak, iż artykuł 4 uzwpeł- 
x to punktem, według którego etolicą Lit- 
y jest Wiino, a przenieniune stolicy do ja- 
ka, colmiek miasta może być przeprowa- 
en e jedynie w drodze specjalnej uchwały 
matamentu, Rząd litewski w celach wyłącz- 
.  agtacyjnych zamierza przeprowadzić re- 
“rendum dla zaakceptowania tej zmiany. 


Do GDAŃSK NIE STOSUJE SIĘ 
ZWYCZAJÓW MIĘDZYNARODOWYCH 


7 zk) 9-9. (Tel. wł.) Sąd gdański, 
zc Je. marynarza polskiego Za, zranienie 
A0 w bójce robotnika niemieckiego na 
ON, Tae więzienie, zastosował najwyższy 
"wk kary, nie uwzględniając okoliczno- 
agodzący ch. 
$ Sad gdański, skazując marynarza qiskie- 
aż postąpił wbrew międzynarodoweniu pra- 
a 3 zało wemu, bowiem Nerkw cz jako 
Tliig poliki, powinien być wydany wha- 
sę poliekm i odpowiadać przed szdem pol- 
„Akta w sprawie Narkiewicza ad gdańek: 
err Tolek emu Ministorstwu seprawiedl- 
Okei, które po rozpatrzeniu wh odesie do 
alsterstwa spraw zagraniznych. Prardo- 
bodobsie Ministorstwa. spraw zagranicznych 
ia próbować w drodzo dyqix mitycznej 
ER Seniora, aby stang! przed są. 


WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ. 
3 Warszawa, %9. (Tal. wł.) W dniu dzisiej- 
*ru wygrane Pistwowej lote:j klasowej 
(padły na następmjące numery: 
15000 zi. — 10808. 
3000 zi. — 91587 98299 


aaa 2 — 696 13140 30756 36181 47254 
1 = i 
wozy a — 142 61916 84573 89713 90372 


Prenumerata m'esięczaa 


i 


ZA. 3.50. 


) z imieniem marszałka na ustach. 
OFIARĄ NIECNYCH ZBIRÓW PADŁ REDAKTOR MOSTOWSKI. 


„Nie będziesz więcej pisał o marszałku!“ 

Wkońcu pod groźbą rewolweru odprowa- 
dzono ofiarę w las i tam ją pozostawiono, 

Dopiero nad ranem zmaltretowany i spo- 
niewierany okrutnie dziennikarz polski do- 
wlókł się do stolicy. 


SOBOTA, 10 WRZEŚNIA 1927 ROKU. 


Konto czekowe P. K. O. — Warszawa — 61 553, 


KATOWICE. 


KURJER ZACHODNI 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
ROK. XVIII. 


Nr. 248. 


20 groszy. 


Cena egzemplarza 


 Bestjalski napad na dziennikarza Czy Rząd zamknie sesję parlamentu? 


Zapowiedź nowych niespodzianek. 


SENAT NIE ZOSTAŁ DOTYCHCZAS ZWOŁANY. — 


POWRÓT WICEPREMIERA 


BARTLA Z DRUSKIENIK. — ZATWIERDZENIE PRZEZ SENAT UCHWAŁ O SAMO- 
ROZWIĄZALNOŚCI SEJMU BĘDZIE WYROKIEM ŚMIERCI DLA PARLAMENTU. 


Warszawa, 9-9. (Tel. wł.) Do dnia dzisiej- 
szego kancelarja Senaiu nie otrzymała roz- 
porządzeńia Prezydenta Rzplitej o zwołaniu 
nadzwyczajnej sesji Senatu. 


Los generała Zagótskiego 


. e 


w świetle kompetentnych niedomówień, 


ROZMOWA Z MAJOREM 


Warszawa, 9.9 (Tel. wl.) W dniu wczaraj- 
szym 9 dziennikarzy zjawiło wię u majora Ma 


zurkiewicza. który prowadzi śledztwo w spra | 


wie tajemniczego zniknięcia gen. Zagórskie- 
go. Major Mazurkiewicz odmówił wszelkich 
informacyj, co do przebiegu śledztwa. 

Na zapytanie, czy Śledztwo ogranicza się 
do dochodzeń w kierunku przypuszczenia u- 
cieczki generala grokurator odpowiedział, że 
gdyby tak było. to jego czynność: objęłyby 
jedynie sprawę wysłania listów gończych. 

-— Czy pan major zna nazwiekw kpt. Mysli 
szewskiego? 

-— Nazwisko takie nie figuruje na liście ofi 
cerów. W tej kwestji zresztą nie otrzymałem 
jeszeze odpowiedzi z D. O. K. Grodno. 

— Czy pau via pogłoski związane z Moshi- 


MAZURKIEWICZEM. 


; nem i czy pański pobyt tam. oraz wyjazd 
do Modliva ppułkownika Piątkowekiągo po- 

zostawi w łączności z temi pogłoskami? 

| — Rzoczywikwie, wyjeżdżałem wczoraj, 
ale nie do Modlina. Co do ppułk. Pi'ątkow- 

| skiego, to o jego pobycie w Modl'mie dowie- 


działem się z -gazet. 

— A kapan Midadowski? 

— Kaptan Miładowski został wezwany do 
powtórnego przesłuchania. 

— Czy irtnieje pewność, że geuerała Za- 
górskiego przewieziono do Warzawy. 

— Nie mogę dać odpowiedzi. 

— Czy śtedztwo dało jakie rezultaty? 

— Mojenn przypuszozeniimi wie wolno mi 

| się dzielić. W każdysu razie dochodzenia pro 

wadzone są z calą energją. 


Polacy zdobędą Atlantyk! 


NIE NA AEROPLANIE, A NA „ŚLIZGOW: 


Warszawa, 9-9. (Tel. wł.) „ABC“ donosi, 
że dwaj Polacy podejmują się zdobyć niepo- 
konany dotychczas Atlantyk od strony Eu- 
ropy na Ślizgowcu polskiej konstrukcji. Wy- 
jazd nastąpić ma w dniach najbliższych, a 
ścisły termin uzależniony jest od wiadomości 
meteorologiczaych. 

Start rozpocząć się ma w Warszawie, na- 
stępnie Wisłą do Bałtyku, później do Lizbo- 
ny i stamtąd przez Nową Fumiandję do No- 
wego Jorku. Cała przestrzeń wynosi około 
8000 klm. 


« POLSKIEJ KONSTRUKCJI. 

Ślizgawiec jest to coś pośredniego pomię- 
dzy samolotem i łodzią motorową. Zaopa- 
trzny jest w taki sam propeller jak samolot 
i nie płynie po wodzie, a ślizga się. Szyh- 
kość może osiągnąć do 200 klm. na gadzinę. 
Ślizgawiec, na którym dwaj Połacy mają od- 
być podróż, jest konstrukcji polskiej i zaopa- 
trzony będzie w radjostację nadawczą. 

Nazwiska dwuch pilotów czy też żegla- 
rzy, którzy zamierzają zdobyć Atlantyk, trzy 
mane są w tajemnicy. 


Pożar magazynów kolejowych 


POCZYNIŁ STRASZNE SPUSTOSZENIA NA KRAKOWA: DWORCU KOLEJO- 


a WYM. 


Kraków, 9-9. (AW.) Wezoraj w nocy wy- 
bucht groźny pożar na krakowskim dworcu 
towarowym. Niema! równocześnie z poża- 
rem obiegły Kraków pogloski e zamaclmi na 
fort w Grembałowie, gdzie istotnie wladze 
policyjse s e gÓR! jakiegoś obiąka- 
nego osobnika, podkradającego się pod 
wspomniany fort. Splot okoliczność: zrządaił, 
że plezas pożaru odhywały się kolejno sil- 
ne detonacje spowodowane wybuchem ha- 
omów, zawiezających tlen, a znajłnjących 
się w jednym ze ckłalów objętych pożiurem. 
Przys'aqxeno bardzo eergicznie do zlokali- 
zowania oguia, któryby mógł być nieobli- 
czałny w swoich skutkach, albowiem w po 
biżu znajdowały się większe ilośc: bonzyy 
oraz zę względu na sąsiedztwo magazynów 
celnych. Objęte ogniem zostały zabudowania 
magazynów, rozpościerujących się na prze- 
strzeni 3.400 m. kw. Według dotychezano- 
wych wyników, pożar wybuchł wśród zabu- 


* 


dowań, gdzie mieścił s'ę skład firmy Conti- 
nental. Według zaś pogłosek, wybnchł pożar 
w kancelacj: urzędnika magazy.owego, któ- 
ra spłonęła doszczętnie. Zdajano jednak ura- 
tować wszystkie akta i księgi buehaltoryjne. 
W czasie pożaru dwuch strażników zostało 
ciężko kontuzjonowanych *pi akcji ratow- 
niczej. Na miejsce katasftode=przybył z ra- 
mienia władz miejskich p. Ostrowek. Ne- 


bawcom przybył p. sier fo wraz 
z szefem bezpieczeństwa p. qgladoszem. Z ra 
mienia wojska przybył także pzef sztabu g€- 
neralnego oraz dowódca 2 pulku Jotn.gzcgo. 

Kraków, %9. (PAT.) W związku z kata- 
<trofą pożaru na dworcu towarowym w Kra 
kosię i zęba kole: Komunik ti że spali- 
a wię połowa magazynu wraz z przesyłkami. 
W afulonej części znajdowały się 4 przedzia 


ły dzerżąwigne przez firmy prywatne. Szko- 
I dy wyndhą © 


przybliżeniu 700.000 zł. 


Jak za carskich czasów 


= WALCZĄ ROBOTNICY W PI OTROGRODZIE Z WOJSKIEM. 


Warszawa, 9-9. (Tel. wł.) Z Piotrogrodu 
donoszą, że na ulicach miasta doszło do 
krwawego starcia pomiędzy robotnikami i 
wojekiem. Strikujący robotnicy domagali się 


8-godzinnego dnia pracy, a dla poparcia 
swych żądań urządzili demonstrację na uli- 
cach. Przeciw nim wystąpiło wojsko. W star 
ciu padło kiłkunas u zabitych i rannych, 


Á l o ZZ PZŻ ZZ W Z a 


W związku z tem nie określony został ter- 
nen posiedzenia Sejmu, prawdopodobnie na- 
stąpi jednak pierwsze posiedzenie we wto- 
rek. Sprawa zwołania sesji Senatu załatwio- 
ną zostanie przypuszczalnie w ciągu soboty, 

Warszawa, 9.9 (AW) W dniu dzisiejszym 
wieczorem: powraca do Warszawy z Druskie- 
nik po konferencji z marszałkiem Piłsudskim, 
p. wicepremjer Bartel. 

W związku z tem należy się spodziewać 
już jutro ogłoszenia dekretu, zwołującego 
nadzwyczajną sesję Senatu. 

Wedle uporczywie kolportowanych pogło- 
ek Senat zostanie zwołany na dzień 22 b. m. 

Warszawa, 9.9 (AW) Jutro przyhywa do 
Warszawy marszałek sen, Trąmpczyński. 

W kołach parlamentarnych oczekiwaną jest 
konferencja między marszałkiem Sejmu, a 
Senatu. 

Warszawa, 9-9. (AW.) W kołach zbliża 
nych do Rządn nie ukrywają, że w razie za- 
twierdzemia przez Senat uchwał sejmowych 
w zakresie samorozwiązałności Sejmu, sesja 
nadzwyczajna obu 1zb ulegnie prawdopodob- 
nie zamknięciu. W wypadku dokonania zam 
księcia sesj:, Rząd zwołałby sesję nasiępną 
dopiero z początkiem października rh.. przed 
stawając przedłożony budżet na rok nwtep- 
ny, oraz przedłożenie budżetu dodatkowego. 
Prawdopodobnie budżet dodatkowy na rok 
bieżący wniesiony zostanie na zbliżającej się 
sesji nadzwyczajnej Izh ustawodawczych, 
naturalnie w raze gdyby  przeciągnęło sią 
zwolanie tejże do końca września rb. Budżet 
dodatkowy wynosi 220--250 miljonów zło- 
tych, w co wchodziłaby nadwyżka wydatków 
w związku z dodatkiem nadzwyczajnym dla 
urzędników. wreszcie nadwyżka z zw.ęlk=ze- 
niem kosztów zakupu dla aprow'zacji dlą 
armji. 
a-ne a a a aa ET 
PRACOWNICY PAŃSTWOWI U MINISTRA 

SKARBU. 

Warszawa, 9-9. (Del. wł.) W piątek zgłosie 
ła się do ministra skarbu Czechowicza dele- 
gacja Ceutrainegu komitetu porozumiewa 
czego urzędników państwowych i przedsta» 
wih dezyderaty w sprawie wypisów szkol-- 
nych dla dzieci urzędników państwowych 
oraz ruzciągmięcia jednorazowego dodatku 
mieszkaniowego na kategorje urzędnicze, nie 
objęte nim i na tmerytów. 

Minister Czechowicz oświadczył, że żąda- 
nia te przedstawi na posiedzesiu Rady mi- 
nistrów. 


KATASTROFA LOTNICZA 
POD KRAKOWEM. 


Kraków, 9-9. (PAT.) Onegdaj wydarzyła 
sę tu katastrofa lotnicza. iu mianowicie w 
drodze powrotnej z Olkusza do Krakowa ear 
mołot, którym jechał pilot por. Marjan Ur- 
halek; | mechanik sierż. Gierbaczeweki, z po 
wodu uszkodzenia w aparacie musiał wyi 
dować na nierównym terenie we ws: Babice 
koło Alwerni, orzyczem aparat został etrza- 
ekany a por. Urhański doznał złamana nosa 
i licznych ohrażeń na całe ciele. Mechanik 
wyszedł cało. 

SMUTN: BILANS POWODZI 


Warszawa, 9.9 (PAT) Centralny komitet po 
mocy ofiarom poweszi komunikuje, iż Fezba 
nawiedzonych klęską powodzi powiatów w 
Małopolsce wynosi 43, liczba zalanych miast 
10. Zalanych gmin w województwach Lwow- 
skiem, Stanistawowskiem i Tarnopolskiem 
było 444. Życie utraciło 53 osób. Liczba po- 
szkodowanych w skutek powodzi sięga w wo 
jewództwach Jowowrk'em jį Stanisławow- 
kicn 52344 rodzin. 
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PRZEGLĄD PRASY 


Pierwsze jaskółki, 


Jedna jaskółka nie zwiastuje jeszcze lata, 
ale wskazuje, ze niezadługo nadieci ich wię- 
cej, „Głos Prawdy“. poruszył w numerze 
czwartkowym aprawę nadania praw wybor- 
czych dla wojskowych. Jest to owa pierwsza 
jaskółka. Można się spodziewać ich więcej. 

Sprawę nadania prawa wyborczego wojsko 
wym. poruszyłamy z okazji wyborów do 
Rady miejskiej w Warezawie, kiedy to woj- 
ekowi otrzymali prawo głosowania. Wyka- 
zalismy wówczas, że odebranie prawa wy- 
horczego wojskowym. byna,mniej nie do- 
wodzi „upośledzenia obywatelskiego", a ra- 
czej jest dowodem postawienia oi wyżej, 
ponad przeciętnego obywatela. Nie chęć skrę 
powania praw obywatelskich wojskowych, 
kierują tymi, którzy opowiadają się przeciw 
ko wprowadzenia agitacji politycznej i par- 
ty.nej do wojeka, co byłoby logiczną konse- 
kwencją nadania praw wyborczych wojsku, 
a przekonanie, że armja mus! stać nad par- 
tjami, musi być nietykalną świętością narodo 
wą. »zanowaną przez wszystkich i cenioną. 

„Głos Prawdy* jest innego zdania, a w 
wywodach swych chwyta się argumentów 
zgoła niefortunnych. 

Zwolennicy pozbawienia pelni praw o- 
bywatelskich części znikomej obywateli 
Fa w błędzie, mmiemając, iż w ten sposób 
zachowu,ą nieskażonych poł'tycznie obroń 
ców granic państwa. Historja ostatnich łat 
wykazała. iż mimo pozbawienia tych praw 
oficerów i podoficerów, mszystk e przewro 
xy polityczne odbywały się przy ich pomo- 
cy lub przez nich samych. Rewolucja we” | 
Włorzech, w Hiszpanji, w Grecji, w Polsce, 
na Litwie, a nawet za Oceanem w Nika. 
ragui, czy w Meksyku była przeprowadzo 
na przez olicerów w służbie czynne. Wnio- 
eek stid jasny, iż wojsko pozbawione praw 
politycznych formalnie, faktycznie żyje I 
mys politycznie tak, jak mu rozum i su- 
mienie wskazuje. Jest jednak różnica w 
ujmowaniu politycznego stanowiska woj- 
ska. 

Oto są piękne argumenty! Wprawdzie au- 
vər tych slów myli się co do udz'ału wojsko- 
wych w rewolucji włoskiej, a natomiast za- 
pomniał jeszcze o jednem pańwtewku, które 
dit kompletu powinien był wyliczyć: jest 
niem... Portugalja. Dia Polski cudowne przy- 


kiały: Portugalja, Mekeyk. Nikaragua, Gre- 
cia. Litwa.. Czy „Głos Prawdy" uważa, że 


ylyoy udziekć prawa wyborcze wojskowym 
to zamachów wojskowych uniknęłoby się w 
tych państwach? Jeżeli tak, to pogląd wielce 
natwny. 

W dalszych wypadkach „Głos Prawdy“ do 
wodzi, że ograniczenie praw wyborczych woj 
skowych to przeżytek sięgający czasów mw 
narchizmu, władzy absolutnej, kiedy armja 
podicgala bezpośrednio woli władcy, a nie 
elużyła interesom narodu. Argument również 
niefortunny, bowiem w okresie rządów abso 
lwiystycznych armja miała większe przywile- 
je, aniżeli ludność cywilna, która nie mała 
Żadnych praw, a te, które były, nosiły chara» 
kter fikcji. 

— Wreszcie ostatni dowód. Obrońca, „upo- 
sledzonych obywateli“, uważa, że 

„iwtawodawstwo nasze zdąża w k erun: 
ku pozbawienia praw i wpływania na to 
życie (państwowe i spoleczne) najsilniej 
szych i najzdrowszych jednostek w wieku 
od lat 21 do 45 lat. Takich jednostek jest 
okrągłe 250.000 w całem państwie, licząc 
w to szeregowych. pozbawionych praw 
wyborczych œ czasie odbywania służby 
wojskowej. czyli około 50 przedstawiciel! 
do ciał usiawodawczych, czy samorządo- 
wych, mogących być przez te jednostki 
wybranymi, jest wybieranymi przez kobie- 
ty lub ludzi pewnej dykaster:i. 

l na dowód powyższego przytoczony jest 
uastąpujący przykład: 

Według przeprowadzonej statystyki, pod 
czas ostatnich wyborów do rad gminnych, 
w niektórych gminach, czy okregach wy- 
borczych głosowało 60 — 80 proc. kobiet 
i starców. gdyż 20 — 40 proc. z tych o- 
kragów mężczyzn odbywało służbę woj- 
«kową. Rzecz proia. że wyniki tych wybo 
rów byly fatalne pod wzgłędem politycz- 
nym. zależne częstokroć od jednostki w 
calej gminie, która nakazała kobietom gło 
+ować na taką lub inną listę i te głoeowa- 
ły. 

A nA po 2-ch latach wyborca 

prawdziwy wraca z wojska i zastaje skład 

rady gminnej, czy wybór dokonany do 

Se'mu. według recepty kobiecej. Rozpo- 

czyna wiec walkę i szerzy się zamęt lub ! 

rezygnuje i lekceważy sobie tych. którzy | 

w rezultacie stanowią o jego bytowaniu. 

Niewiadomo skąd wzięta zostala tego ro- 
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dzaju statystyka. Absurdy jednak są widocz 
ne. Autor najwidoczniej nie ma pojęcia o 
technice wyborczej į zapomna o tem, że po- 
iborowi nie słrżą w swych miejscowościach 
rodzinnych, a wołyniacy służą naprzykład 
w Poznaniu. Czy możlówe, aby żołnierze je- 
chali z Poznania na wybory samorządowe 
gdzieś na zapadły Wołyń? Nonsens jaskrawy. 
W dalszym ciągu, jeżeli 200.000 wojska roz- 
dzielimy na całą -izeczpospolitą, to n'e 50 
przedstawicieli do ciał samorządowych, nie 
mówiąc o parlanrencie, a 3-0h do 5 najwyżej 
możnaby wybrać. Absurd widoczny jost 
również z „latam“ wyborców, jakoby poza 
wojskiem (którego jest tylko 200.000 na 30 
milionów obywateli) w domach pozostawali 
tylko starcy i kobiety. 

Zasadniczo, nie warto byloby tyle uwagł 
poświęcać tak jaskrawym nonsensom. Czy- 
nimy to z tego względu. aby uprzedzić opinię 
przygotować, na możliwość tego rodzaju ja- 
skólek, które być może bę:lą forsowane w 
Sejmie i Senacie. Ży.emy bowiem w czasach 
możliwości wszelkich... „niemożiwości”. 


Rytualne mięso. 


W socjalistycznym „Robe. éku“ warszaw 
skim ukaza: się dłuższy artykuł, opeujący 


rzeźnię miejską w Wareczawie. Z artykułu 
tego dowiadujemy się nadzwyczajnych rze- 
czy, które w swoim czasie stwierdz lifmy 
przy uboju bydła w Będzinie. Mianowicie czy 
tamy: 

Kiedy mowa o uboju bydła, nie eposób 
n'e poruszyć pownej, dość draźliwej spra- 
wy. Oto całe bydio, które konsumuje tud- 
ność warszawska (zarówno chrześcjańska, 
jak i żydowska). podlega rytualnemu ubo- 
jowi. Zagadnienie to ma dwie strony: go- 
spodarczą i humanitarną. 

Gospodarczo ubój bydła rytulny podraża 
znacznie cenę m'ęsa. Pomijając już specja! 
ne opłaty na rzecz przedstawicieli wyzna- 
nia mojżeszowego za stwierdzenie. że sztu 
ka dana nie jest trefna, sam proces OPAK 


| 
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rytualnego jest wysoce skomplikowany i 
nieprodukcyjny. Sztuka nie może być za- 
bita, jakby to było na,dogodniej, uderza. 
niem w tył głowy, lecz należy ją najpierw 
spętać, zawiesić, poczem przerzynać arte- 
rje na szyi, uważając, by arterja nie zosta- 
ła przecięta całkowicie lecz tylko nadcię- 
ta. Obliczają, że pracę, na którą przy rytu- 
alnym uboju zużywa się 5 godzin, wykonać 
by można w ciągu 3 i pół godziny. Odra- 
zu widać, o ile to podraża cenę mięsa. 

Dochodzi tu jeszcze i wzgląd natury hu- 
manitarmej. Oto zabijanie sposobem rytu- 
alnym naraża zwierzęta na znaczne cier- 
pienia. Przy przecinaniu arterji, mózg 20- 
staje nienaruszony, zwierzę więc jeszcze 
długo żyje, przechodząc niezwykłe męki. 
W istocie, jak się okazuje, cała Warszawa, 

bez względu na wyznanie, je mięso z bydła 
zabijanego według rytuału żydowsk* ego — 1 
oczywiście płaci z tego powodu za nie znac 
nie drożej. Mniejsza już o żydów, ale dlacze- 
go zmusza się do tego  chrześcjan- Tego 
jest już nawet „Robotnikowi*, którego nie 
można poeądzić o antysemityzm, za wiele. 
Pisze on: 

Nie naruszając niczyich wierzeń relig:j- 
nych, doprawdy trudno zrozumieć, dlacze- 
go pewne wyznanie wymaga, by jeść mię- 
eo sztucznie drogie i by zadawać zwierzę- 
tom zupełnie zbyteczne cierpienia. 

A już zupełnie zrozumieć nie można, cze 
mu to temu terorowi najc'emniejszego kle 
rykalizmu żydowskiego ma ulegać cała Iu- 
dność Warszawy. Czerm to obywatel mia- 
sta nie może spożyć kawałką mięsa, nie 
opłacając haraczu na jakieś najciemniejsze 
zabobony. 

Przykład powyższy stanowi dowód, do 
czego to już u nas dochodzi. I pytamy Big, 
kto jest urpzywilejowany w Polsce, chrześci- 
janie, czy też żydzi, dla których wymagań 
cała ludność chrześcjańska stolicy państwa 
polskiego w czasie ogólnej drożyzny przepła 
ca tego rodzaju artykuł pierwszej potrzeby, 
jakim jest mięso. 


Sprawa powszechnego pokoju 


tonie w falach obłudnej gry. 


NOWY TEKST PROPOZYCJI POLSKIEJ. 
Genewa, 9-9. (PAT.) Przez cały dzeń wczo- 
rajszy w kuluarach zgromadzenia Ligi Naro- 
dów prowadzono ożywione dysputy na te- 
mat wariantów tekstu rezoiucji polskiej. Po- 
równywano i oceniano tekst, przedstawiony 
oegdaj przez min. Sokala kierownikcm głów 
nych detezacyj z wczorajszym, którego au- 
torstwo powszechnie przypisują angielskie- 
mu rzeczoznawcy prawnemu Hurstowi. No- 
wy ten tekst wyszedł onegdaj późnym wie- 
czorem z pod obrad rzeczoznawców praw- 
nych i był podobno zaakceptowany przez 
delegację niemiecką. Tekst ten miał być 
przedstawiony zgromadzeniu przy cmówie- 
niu delegata polskiągo, przyczem miał za- 
pewnione poparcie delegacji angielskiej, fran 
cuekiej, włoskiej i niemieckiej. Miał an być 
poddany pod głosowanie zgromadzenia bez 
odsyłania go do komisji, po zamknięciu dy- 
skusji ogółnej, tj. w piątek lub sobotę. W ten 
sposób propozycja polska miałaby być spro- 
wadzona do rozmiarów rezolu zgromadze- 
nia i chociaż o charakterze ufldążystym, nie 
byłaby przy tym trybie postępowania przed 
miotem rozpraw oraz ewentualnych popra- 
wek į uzupełnień komisji. 

Delegacja polska nie uznała za możliwe 
przyjęcie nowego tekstu, który w istocie rze 
czy nie zawierał nic poza powtórzeniem nie- 
których postanowień paktu Ligi Narodów. 
Z tego też poygiu przemówienie minstra 


Sokala, w wyznaczone na wczoraj w południe, 
zostało odroczone, co wywołało duże ożywie 
nie i liczne kdfientarze na sali i w kuluarach 

Popołudn< ister Sokal wręczył zmie- 


niony tekst rezolucji, stanowiący wyraz pol- 
skich dezyderatów. W końcowym swym ustę 
pie tokst ten zawiera zalecenie dla człon- 
ków zawierania umów o nieagrozji na zasa- 
dach wyluszczonych w rezolucji. W ten epo- 
sób pozostaje punkt wyjścia do dalszego -roz 
woju tezy polskiej. Dziś zrana spodziewane 
są odpowiedzi głównych delegacfi „które od 
byly narady nad przedstawionym im tek- 
etem. 


SPRZECIW NIEMIECKA. 


Berlin, 9-3. (PAT.) Cała prasa niemiecka 
podaje wiadomość z Genewy, iż delegacja 
polska wysunęła nowy projekt, odstępując 
od wapólnej rezolucj. ułożonej przez pań- 
stwa locarneńskie. Natychmiast po otrzyma 

iu projektu polsk ego delegacja niemiecka 
| otyk posiedzenie, na którem doszla do prze 
Do że projekt ten wywołuje daleko idą 


ce zastrzeżenia, nie dające się w żaden sp0- 
sób usunąć. Z tego też powodu delegacja 
niemiecka nie może się zgodzić na przyjęcie 
proponowanych zmian, przyjętych w nowym 

projekcie polskim, gdyż pakt focarneński zo- 
stałby przez ten projekt zdezawuowany. 

Delegacja niemiecka podjęła rozmowę 
z innem: delegacjami, nie może więc być mo- 
wy o tem, aby dr. Stresemann przemawiał 
w dniu dzisiejszym. Wszystkie dzienniki do- 
noszą nadto, iż delegacja polska podkreśliła, 
że nowy projekt polski jest jej ostatecznem 
słow em. 


WOŁANIE O POKÓJ. 


Genewa, 9-9. (PAT.) Havas. Podczas Snia- 
daria, wydanego przez dziennikarzy na 
cześć członków Ligi Narodów, zabrał głos 
Briand, który zazmaczył m. in.: Aby dać moż 
ność zatryumfowana pokojowi ponosil:śmy 
wiele trudów. Jestalmy zdecydowani dalej 
kroczyć tą drogą. Nie uależy zniechęcać na- 
rodów. Narody są żądne pokoju i garną się 
do pókoju, jak do słońca dobroczynnego. 

Ohambertain i Stresemann przyłączył. się 
do ełów Branda. 


DZIAŁAJCIE! 


Paryż, 9-9. (PAT.) Vandervelde zabierając 
głos na dzisiejszem posiedzeniu żęromadze- 
nią Lig: Narodów zaznaczył, iż swiat poczy- 
uł wielkie postępy, uznając konieczność 0- 
gramiczenia zbrojeń. Delegat norweski Lan- 
ge przedstawił swój punkt widzdhia na spra 
wą rozbrojenia i uczymił zarzuty Połit: sowi, 
iż bronił polityki wyczekiwania. Lange jest 
zwolemmkiem stałej akcji i pragnątby, aby 
hasłem tegorocznej sesji Ligi Narodów było 
„działajcie”. Na posiedzeniu popołudniowem, 
które rozpocznie się o godz. 16, minister Stre 
semann ma wygłosić ważne przemówienie. 


ODROCZENIE WYJAZDU. 


Warszawa, 9-9. (Tel. mł.) Wyjazd p. mi- 
nistra Zaleskiego na sesję do Genewy uległ 
odroczeniu, stan bowiem zdrowia p. ministra 
nie pozwala na opuszczenie waz przed 
połową września rb. Wobec tego, że powrót 
p. premjera z Druskien:k określony jest na 
dzień 15 lub 16 bm. i wobec prawdopodo- 
bieństwa odbycia konfermeji p. premjera z 
p. ministrem Zaleskim po powrocie z Druskie 
nik, p. m nister Zaleski będzie się mógł Aj 
do Genewy dopiero dnia 17 bm. 


Nr. 248. ] 
Z FIE meeer e TE e Ów a 


Echa śląskie. 


ZAMKNIĘCIE WYDAWNICTWA 
„KATTOWITZER ZEITUNG“. 


Śledztwo w sprawie afery szpiegowskiej * 
Katowicach wykazało, że stanowieko służ 
bowe w redakcji „Kattowitzer Zeitung“ by: 
ły tytko pozorem dla skuteczniejszej akcji 
szpegowekiej. Prócz redakcji „Kattowitzet 
Zeitung“ w aferę szpiegowską  wmieszanś 
jest „Kattowitzer Buchdruckoref*, Akcja 
szpiegowską kierowali przeważnie krymina* 
liści, Np. aresztowany wicedyrektor „Katto 
witzer Atg." Sober, w roku ubiegłym sprze | 
niewierzył z kasy wydawnictwa zuaczną sU 
mą pieniędzy. Aresztowani poeiadali w lo: 
kalu „K. Z.“ specjalne gab'nety dla narad 
czpiegowsk: ch. 

Redakcja i wydawnictwo „K.Z.“ zostali dł 
zamknięte. Nici roboty «zpiegowskiej zbie” | 
gają są w konsulacie niemieckim w Kato- 
wiecach. Jeden z aresztowanych przyznał, * de 
adresy sapi iegów, znalezione przy nim-w cza” 
sia rewizji dostarczył mu konemiat niemie ki | 


w Katowicach. 
g] 
A 


KONIEC KATOWICKIEJ RADY 
MIEJSKIEJ. 


W nb. czwartek miało mojsce w Ratowi 
cach posiedzenie Rady miejskiej, które było 
obmzem viesłychanej prowokacji, jakiej dor 
puściła sę rządząca w Radzie większość nie- 
m:ecka oraz jej przywódca poeeł Jankowski 
(Niemiec), piastujący w parlamencie miej: 
skim funkcje przewodniczącego. 

Prowokacja ta ujawniła się w umożl* 
wieniu niesłychanej napaści słownej zneuem! 
renegatowi Kustosowi na polskiego radeg0 
p. Mackiewicza. oraz w niespotykanych * 
normmalnem życu pariamentamem manipuli 
cjach Jankowskiego w trakcie prowadzo* 
nych obrad, czynionych wyraźnie na ko 
rzyść i zysk klubu niemieckiego. | 

W odpowiedzi na tego rodzaju zachowa* 
ne się radni polscy opuścili ealę posiedzeń: | 
2 pa.przeprowadzowych obradach złożyli 0% | 
ręca posła Jankowskiego dwie deklaracj 
piśmienne, które stwierdzają stronnioze pro” | 
wadzenie obrad, wyrażają votum nieufności 
przewodn czącemu oraz odpowiedzialność a 
dalszę losy gospodarki gminnej zrzucają n_ 
trakcję niemiecką. 4 

Sluszne to stw.owisko frakcji połskiej © 
znaczą koniec katowickiej Rady miejektel | 
w, jej dotychczasowym dzie 


femta YW 
Wiadomości ze stolicy. 


WYSTWA URZĄDZEŃ BIUROWYCH: 
Instytut naukowej organizacji w Warszaw'ć 
zamierza urządzić w październiku b. r. pier” 
szą wystawę nowoczesnych urządzeń j syste 
mów biurowych, poświęconą racjonałnej Of 
ganizacji tego tak ważnego działu życia gó 
spodarczego. Z wystawą połączone będą spo 
cjalne pokazy i wykłady; szereg firm krajo” 
wych i zagranieznych zgłosiło już swój 10 
dział. W skład komitetu wystawy weszii pf 
prof. K. Adamiecki. dyr. K. Czerwiński, pre” 
zas P. Drzewiecki, inż. T. Graf, dyr. K. JW 
błoński, R. Moczulski i prof. H. Sache. 

EGZAMIN SZOFERSKI JADWIGI sMO 
SARSKIEJ. W dniu wczorajszym  znan$ 
gwiazda fimowa, Jadwiga Smosarska, zdś* 
wała w stolicy egzamin szoferski, a to z 0% 
stępującego powodu: 

Pewnego duia prowadząc w Warszawie ? 
brawurą swego „Fiata“ usłyszała p. Smo- 
sarska groźny okrzyk policjanta: „Stop! — 

„Co się stało? spytała zdziwiona p. Jadwig* 

— „Proszę o prawo jazdy“. — Zmieszan% 
artystka przymala s'ę, że pozwolenia takiego 
nie posiada. 

Policjant sporządził protokuł. Dalszy j 
następstwem historji była naturalnie kara 


egzamin. | 
OTWARCIE WYSTAWY KINEMATO 
GRAFICZNEJ. We czwartek dokonano w F* 
lonach Doliny Szwajcarskiej otwarcia wy” 
stawy folokinematograficznej. Wystawa W | 
rządzona jest przez poski Związek mezem 
słowców filmowych i Towarzystwo milon | 
ków fotografij. Na wyetawie odhywa się wy” 
świetlanie zdjeć kinematografi cznych r 
czterech ekranach równocześnie. Na jedny% 
demomstrowane są filmy, ubiegające sią 9 | 
złoty medał m. Warszawy, na ekranie dzień” 
nym wyświetlane eą filmy naukowe, krajo” 
znawcze i komedie, na małym ekranie filmy 
artystyczne. W jednej z lóż wystawiono az% 
reg eksponatów prof. Oszendowskiego z jego 
podróży po Afryce, jak czaszka hipopotama , 
piękne rogi i t. p. Filmy nadeełały: „Uła” X 
„Mura“, „Lux“, „Lonmier Jouge*. Kilk$ 
eal sąsiadujących poświęcono wystawie zdj 
fotograficznych. 
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nne „KURJER 


W dobie figlików. 


(Od w, koresp. „Kurjera Zachodniego *'). 
Warszawa, 8 września. 

Dnia 27 serpnia w południe dyrektor kan- 
sejmowej p. Pomykałski wręczył kan 
słów ; cywilnej p. Prezydenta wnioski po- 
| Senatorów a zwołanie nadzwyczajnej 

Ę i Senatn, 
zydzi 25 Konstytucji postanawia, iż „Pre 
Winien zwołać do dni 14 sesję Sejmu 
Czci a MM Żądanie jednej trzeciej części 
Paw". Warunek ten został zachowany. 
Konęty Odpowiednie podpisała większa, niż 
i tucja przewiduje, liczba członków ciał 

MOdawczych. 

Zgodnie z postanowieniem Konstytucji p. 
do rient winien zwołać sesję nadzwyczajną 
e 14, a więc najpóźnej dnia 10 wrze 
Do ewy wspomnianego artyku- 

s iż „Prezydent zwołuje, otwie 

epa i zamyka sesję Sejmu | Senatu". 
Konstytucja traktuje oba ciała usta- 

4 równorzędnie, z wyjątkiem ich 

JL Zakres ich kompetencji jest ja- 
onstytucji sprecyzowany. Natomiast 
*zględem formalnym niema żadnych ró 
Postanow'enia, dotyczące Sejmu, odno 
SIĘ i do Senatu. Niewątpliwie, zgodnie , 
M cał z intencjami autorów Konstytucji, o- | 
wią „la ustawodawcze, Sejm i Senat, stano- | 
leń atah część parlamentu. Od uchwa- | 
tsj Suatytucji nie było nigdy żadnych kwe 

ani też żadnych domniemań, jakoby cia | 
1 
| 
i 
i 


no w K 


mic, 


dy i stanowiły części odrębne. Każde zarzą 
Feeria się równorzędnie i do Senatu. 
Woj Konstytucji tylko postanowienia, į 
by i cała stanowią parlament, ho logicznie | 
nigdy, dla wszystkich jasne, Zresztą nikt į 
Y nie przypuszczał, by traktować rzecz 

ki, Anię, bez wnikania w ideę ` w istotę tre 
kina ‚tseni zeszłego roku zaczęty się hocki 

konstytucyjne. Poczęto traktować 
tucję literalnie, poczęto ja „interpre- 
. Zaczęło się od rużnicy pomiędzy 

m“ a „Otwarciem*. Było to pod- 
Mji budżetowej. Została ona „twoła- 
Cras lecz. nie „otwarta“. Wyłonła się wów- 
czy Kwestja niesłychanie doniosła: „wstać 
EA wiedzieć“, Ostatecznie skończyło się na 
daig i? Zwyczajną sesię budżetową zwołana 
kod U paźdz ernika. w ostatniej chwit, © 
astra minut 45 z adnotacja, iż otwarcie 
denta N na Zamku osobiście przez p. Prezy 
u " AaStrój, w jakim cztonkowie ciał u- 
by PRA przyjęli ten akt, widocznie 
loby aZówką dla aranżerów, iż nie należa: * 

ystega aktu do kiórego ud 4 
Osobę Głowy Państwa, w przys% 
POZY £, Więcej już tedy „otwarcia“ u- 
nie, yi nie byio. Dokonywano go formal 
z wszędzie indziej na świecie, przez o 

w „Monitorze Polskim“. 

Zy aktem „zwołania“ į „otwarcia“ 
Wówczas 13 dni. Na to skrócenie se- 
Bytes; ej, kióra wedle postanowień Kon 
kwim Winna trwać oú 1 listopada do 30 
r * Prezydjum Sejmu nie reagowało u- 
Ra Skrócenie sesji wbrew jasnym po- 
mowach po, Konstytucji podnicóli w prze- 
Prezyg; budżetowych niektórzy mówcy, ale 
tyki LE Sejmu widocznie trzymało się tak 
dzy €zadrażniania nieporozumień pomię- 
sam aen a ciałami ustawodawczemi. Tak- 
Tanka e. Nie zareagowano na rozdzielenie 


Kloch; 
pian 


Czas 
nau, 


KAM MIW ŁZAMI EN 


dzannhy 
ści hy 


F 
E 
2 


wiek »zwołaniać i „otwarcia“ — jakkol- 
łaniaa le o 13 dni „otwarcia“ od „Ewo 
Cedene a w sobie niehezpieczeństwo pre- 


na przyszłość, 

miej ; «Weńcje przemilczania _ nieporozu- 
z i chawania niewyjaśnionych sytuacyj 
Skoro e nie dały na siebie długo czekać. 
niey 


interpretacja, zastosowanie róż 
Przeszłą zag, „zwołaniem* į „otwarciem“ 
śiEgnietc po 


Bag + bez zarezgowania — 

rugą. 

Semaptorowano Tóżnicę pomiędzy Sejmem i 
Stala 


mie, iż Się to W czerwcu br. Kiedy było ja- 
niem „Wie sejmowi wystąpią z żąda- 
rząd, Olaia sesji nadzwyczajnej wtedy 


nje, ei ając to żądanie, sam zwołał se- 
Fa Ale której zachował rolę ohserwato- 
aowa tylko sesję Sejmu. Natychmia- 
BM u Jnterwencj, macszałka Trąmpczyńskie 
nar zamespremjerz Bartla poskutkowała: Se- 
ma, jak zwołany, a odroczenie zwoła 
Ya OPowiadano, koła rządowe tłomaczy | 

A teraz? nem czy przeoczeniem!.. 


7 
nę WTĘCZORy marszałkowi Sejmu ' 


„Zwałąni mj Podkresienie różnicy mię- 
az a „Otwarciem*. Gorzej, bo ' 
i ne zwołano Senatu, Więc 


różni ; 
mer 0% między ciałami ustawodawcze. | 


Najklasyczniejsze jest owo „od 13 wrze | 


śnia*. Pon eważ wedie Konstytucji sesja win 
na się na żądanie jednej części posłów i sena- 
torów zebrać do dni 14, przeto winna się ze 
brać w najbliższą sobotę. Tymczasem?! 
Uchyłanie się od wyjaśnienia sytuacyj nie 
łasnych doprowadziło teraz do dalszych „in- 
terpretacyj*. Nie wiadomo, czy i teraz zadra 
mienie istnejące minie bez żadnej reakcji. 
Stworzyłoby to znowu niebezpieczny prece- 


Sprawa gen. 
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dens, bo teoretycznie jest do pomyślenia sy- 
tuacja, w której „zwołanie“ ciał ustawodaw 
czych może nastąpić w wymaganym Konsty 
tucją terminie, a „otwarcie“ — powiedzmy 
za rok! 

Gdy się żyje w dobie „liglików“, trzeba u- 
suwać wszelkie ewentualności, którehy na 
„liglikić pozwalały. 

H. W. 


Zagórskiego. 


List prof. Zdziechowskiego do P. Prezydenta Rzeczynosnolitej, 


iProfesor uniwersytetu wileńsk'ego, wy- 
mieniany po ustąpieniu b. Prezydenta Woj- 
ciechowekiego jako kandydat na Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, polityk sto.ący b. blisko 
obecnych sfer rządowych. dr. Marjan Ździe- 
chawski wystosował do P, Prezydenta Rze- 
czypospolitej następujący list: 

Panie Prezydencie! 

Wróciwszy z wypoczynku wakaryjuego do 


Wilna, dow edziałem się, że p. I «95 w w 
czasie swego pobytu w Wilnie, wy:a i g0.0 | 
wość udzielenia mi audjenoji. Ulęvok: «zm 


szony tym dowodem życzliwość , sjo z; zlo 
żyć moje gorące podziękowanie i wysazić 
żal, że ominął mniec zaszczyt poznania Prezy 
denta Rzeczypospolitej. 


Wyznać jednak powin eniem. że mówczas | 


wyjazd mój z Wilna przyspieszyłem. Żywo 
bowiem biorąc do Serca sprawę jenerałów 
Rozwadowskiego i Zagórskiego, tem sameni 
byłem w kolizji z naszym rządem. 

Czy mogłem jednak przypuścić możliwość 
tajemniczego zniknięcia mego przyjaciela, 
gen. Zagórskiego, wśród okoliczności nasu- 
wających — powiedziałem nawet '- narzu- 
cających podejrzene straszne, które rzuca 
piętno hańby na naród nasz į wykreśliłohy 
Polskę, gdyby się okazało prawdziwem, z gro 
na państw cywilizowanych. 

Panie Prezydencie! Błagam i wraz ze mną 
błagają wszyscy ludz e dobrej woli — proszę 
ratować dobre imię Polski, 

Składam wyrazy najwyższego hołdu 

Marjan Żdzieckowski. 


Zagadka 6-60 fotografij rozwiązana. 


W dniu 1 września r. b. „Głos Prawdy“ za 
mieścił sześć fotografij gen. Zagórskiego, 
zdjętych. jakoby, w więzieniu antokolskiem. 
fotografi. których najbliżsi zaginionego ge 


* nerala nie mogii dopatrzyć się w nim podo- 


bieństwa. 

W dniu 6 września „ABC* zwróc ło na to 
uwagę i radziło. aby sprawą tą zajęły się 
władze śledcze i stwierdziły. czy fatogratje 
zamieszczone w „Głosie Prawdy“ były robio 
ne w więzieniu antokołskiem? 

Zamiast władz, odezwał wię .Głos Praw- 
dy”, który pisze: 

W jednym z ostatnich numerów „ABC“ 
ukazała s'ę notatka, podająca w wątpli- 
wość autentyczność zamieszezonych przez 
nas fotograf j gen. Zagórskiego. Stwier- ` 
dzamy. że fotografje te są autentyczne, bo 
wiem pochodzą z pracowni totograficznej 
urzędu śledczego, gdzie dła śledztwa w 
Sprawie gen. Zagórskiego zostały wypraco 
wane specjalnie technicznemi sposobami, 
pozwalającemi odtwarzać z jednej fotogra 
lji wszystkie możliwe zmiany fizjonomji 
poszukiwanego osobnika. į 
Po tem myjaśnien'u redakcja „ABC“ zwró | 

cila się do urzędu śledczego, którego naczel | 
nik p. nadkomisarz Suchenek - Suchecki o- | 
świadezył, że rzeczywiscie fotografje wsqo- i 


interwencja i 


Kancelarja cywilna p. Prezydenta Rzeczy 
pospoiitej zawiadomila w ub. czwartek p. E 
renę Ostoja - Zagórską, że jej list do p. Pre 
zydenta z prośbą o interwencję w sprawie 
śledztwa za zaginionym gen. Zagórskim zo- . 
stał przekazany prezydjum Rady ministrów. l 


amr nm 


mniane wykonała pracown'a fotograficzna 
urzędu śledczego. 

A oto, co powiada „ABC* na ten temat 
jeden z ekspertów - fotografów: 

— Fotogratją. w najogólniejszem znaze- 
niu tego słowa, nazywa się odbitka kliszy, 
która przeęła prawdziwy obraz danej rze- 
czy. Wszełkie odchylenia od tej zasady na- 
zywają się podstępem fotograficznym. 

Go do fotografji gen. Zagórskiego w ..Gło 
sie Prawdy”, to. żeby je wykokać. trzeba 
bylo mieć pod ręką pendzelek. kawałek far 
by białej i sepji; reszty już mógł dokonać 
każdy retuszer.. Wziąwszy kilka prawdzi- 
wyoh fotograiij geu. Zagúrskiego mógł ou. 
chcąc zrobić kilka różnych odbitek, na je- 
dnej z nich zamalować wąsy, a dodać bujną 
czuprynę, na drugiej — przymalonać brodę, 
na trzeciej — zamałować włosy. czyniąc gło 
«ę wygoloną itd. itd. Fak też, sądząc z od- 
bitek w ..Glose Prawdy“, zrobiono z praw- 
dziwą fotografja gen. Zagórskiego — zakon 
czył ewe uwagi ekspert. J 

Ciekawe jest — pisze „ABC“ — djacze- 
go „Gios Prawdy“ w podpisie pod owem 
fotogratjami napisał, że zdjęcia te pocho- 
dzą i są wykonane w więzieniu na Anto- 
kolu?! 


interpelacja. 


Jak się dowiaduje „ABC“. na jednem z 
pierwszych posiedzeń Sejmu cały szereg klu 
bów poselskich ma wnieść interpelację w 
sprawie tajemniczego zaginięcia gen. Zagór 
skiego, 


wiotkie przygotowania 


TAJEMNICA WIELKICH WARSZTATÓW 


NIEJSZY ZWIĄZEK LOTNICZY NA ŚWIECIE. 


Rorcepodent lotniczy angielskiej gazety 
„Daily Mal“ kcmunikuje pismu temu sensa- 
cyjne wiaucmoświ o czynionych przez rząd 
Sowietów przygotowaniach do przyszłej woj 
ny powietrzuej. O ile wiadomości te są zu- 
pełwe ścisłe, o czem ze względu na powagę 
pisma trudno wątpić, zasługują w zupełne- 
ści na hiiższe z niemi zapoznanie się, zwła- 
szcza w związku z „Tygoln em lotn czym”, 
urządzańisym u nae obecnie. Oto co pisze ko- 
respondent Daily Mail“. 

Po zdohycin podstawy techniki iotniezoj 
od Niemców Rosja róniecka szybko posu- 
wa się teraz samodzielnie po tej linji. Jedne 
po drugich powstają tam wielkie warsztaty 
żeguugi powietrznej, w których odbywa sę 
na wielką skałę budowa aeropłanów całko- 
wicie rosyjskich. W chwili obecnej przesta- 
rzałe statki lotnicze zamieniane eą na zaop- 
trzone w wielkiej siły motory. nowoczesne 
maszyny. skonstruowane całkowicie, nie wy 


„ łączając silników, w znacjonał zowanych war 


sztatach: rosyjskich. 

Cały ten postęp na tem polu osłonięty jest 
jaknajgłębszą tajemiicą. Dokoda narodo- 
wych wamztatów samolotowych ustawiona 


do wojny. powietrznej 


ŻEGLUGI POWIETRZNEJ. — NAJLICZ- 
i FABRYKI GAZÓW TRUJĄCYCH. 


gólnie wielkich warsztatów w pobliżu Ma- 
skwy. Wiadomo jest jednak, że progmin so- 
wiecki spa na widoku wytworzenie powietrz- 
nej floty wojeńnej złożonej z 3000 aeropla- 
nów poza licznym zastępem statków handlo 
wych, które w raze potrzeby użyte być mo- 
gą dla celów wojskowych. 

Omtatniacvena urzędowa francuska przy- 
pisuje Rosji sowieckiej lezbe samolotów 
znacznie przewyższającą 1000. poza rczer- 
wami, która to cyfra wszakże dotyczy eto- 
snnków z przed kilku miesiecy. 

Rozwój lotnictwa wojenaego poetępnije w 
parze ze znacznym wzrostem sowieckiej aw ja 
cji cywilnej, uważa ej jeuynie za siłę po- 
moeniczą Ma celów wojennych. Rosja posa- 
da obecnie najlicznejjszy zwiazek lotniczy 
ra świecie. Związkiem tym jest ..A wiochim” 
— związek przyjaciół rosyjekiego lotnictwa 
wojennego. Liczba członków jego. wede 
ostatnich cyfr. przekroczyła już 3.000.000. 
Organizacja ta posiada fundusze wystarcza- 
jące do zaopatrzenia czerwonej aunji po- 
wietrznej w 200 a«roplanów wojennych; cyi 
dykaty robotnicze i górnicze uchwaiiły o- 
becie dodatkowe fundusze na budowę po- 


jest etałe sina straż, zwłaszcza dokoła szeze | wietrznych miotaczy bomb. Wóród chłopów 
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rosyjsk'ch goriwie szerzona jest propagini- 
da, że przyszłość Roj! zależy od jej floty 
powietrznej. Lotnietwo jest nowoczesnym 
najbardziej celowym środkiem teohsicznym 
do urzeczywistnienia rewolucji pow-zechnej. 

W tych słowach, nap'sanych przez jedne- 
go z rosyjskich ekepertów lotniczo-waje - 
nych w pism'e „Myśl wojskowa i rewolueja* 
streszcza się niedwmznacznie cel zamierzeń 
sow.eck ego lotnictwa. 

Równocześnie też z potężną rowndowi je 
go w Rosji czynione cą tam niemniej ener- 
giczne przygotowania w kiemmku wytwarza- 
nia wszelk ego ródzaju gazów trujących. Fa- 
bryki chemiczne produkująco w czasie woj. 
ny są obecnie rekonstruowane na modłę zu- 
penie nowoczesną, a także otwierane są no: 
we. 

Fakty te poważniejszego aibierają je 
szcze znaczemia w związku z podanomi po- 
wyżej wiadomoścaon: o potężnym rozwoju 
wajennego lotsictwa sowieckiego. 
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Wieści z Rosji. 
KONFISKATA KLASZTORU 00. KARME 
LITÓW. 

Rada komisarzy ludowych Ukra hy sawiet 
kiej uznała własnością państwa sowieck ego 
gmachy bylego klasztoru karmeliekiego w 
Berdyczowie. Klasztor ten powstał w roku 
1630. Rudynki klasztorne zaw'erają szereg 
polskiel pam'ątek historycznych oraz zaby! 
ków kościelnych, Obecnie mieści się w gma- 
chu kośvioła sowieckie muzeum gospodarcze. 
Ukra'ńska akademja nauk w Kijowie zwró- 
cia się do rady komisarzy ludowych z proś- 
bą o przekazanie jej gmachów klasztomych 
jako posiadających niezwykłą wartość helo- 
ryczną w olu urządzenia w nich „Muzeum 
panowan'a polskiero na Ukra'nie*(N: 


MASKARADA POLITYCZNA 
W MOSKWIE. 

W ramach uroczystości jubiłetezowych 2 
okazji obchodu dziesięciolecia rewolucji od- 
będzie sę na wicach Moskwy mielka maska 
rada polityczna. W pochodzie ulicami miasta 
wezmą mianowicie udział komsomolcy. prze 
brani za wybitnych polityków sowieckich i 
zwgran cznych. 


PIERWSZA WALCOWNIA W ROSJI. 

W tych dniach ukończone zostały w Le 
ningradzie roboty około budowy piernsze, 
rosyjskiej walcowni. Koszta budowy fabryki 
tej wynosiły 800.000 rubli. Waicowna lenin 
gradzka otrzyma nazwę „fabryki im. Wolo- 
darskiego*. 

MORD W POSELSTWIE SOWIEGKIEM 

W TEHERANIE. 

Dziennik ryski „Stegodnia* owzymał z Te 
herame wiadomość o potrójnem morderetwie, 
dokonanem w tamtejszem poselstwie eowiec- 
kiem, na osobach trzech urzędników tego po 
rtlstwa. Mórderstwa tego dokonano w ogro- 
dzie poselstwa. z rozkazu posia sowieckiego 
w Teheranie, Jurenjewa. który powziął decy- 
mje o rozstrzelanin wymienionych  urzędni- 
ków poselstwa i połecił wykonanie toj decy- 
zji komendantowi gmachu poselstwa. Bołdo- 
wkinowi i sowieckiemu attache wojskowemu 
w Teheranie, Bobryczczewowi. Decyzje za- 
mordowania urzędników poselstwa powzieto 
na tle podejrzenia, iż należeli do ta/mej onga- 
nizacji przeciwsowieckiej, która „płamowasła 
mekomo zamach przeciwko posełetwu sowiec 
kiemu w Teheranie. 

w" aaa 


. h 

Nasz dział radjowy. 
PROGRAM RADJOWY 
na sobotę 10 września. 

Warszawa, 1111 m. Godz. 17.15 konceru 
popołudniowy. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. L. Dworakowekiego, Helena Wer- 
theim (śpiew) i prof. L. Urstein (akomp.). 
Godz. 20.30 koncert wieczomy. Wykonawcy: 
Orkiestra P, R. poł dyr. Jana Dworaskow- 
skiego. Olga Qtgina (spiow) i prof. T. Ursten 
iakomp.). Godz. 22.00 transmieja z Poznania, 
Półmotowe sprawozdanie z przebiegu dam- 
sk eyb raidu samochodowego. organin wane 
ga przez Antomohbiklubh polski. 

Poznań, 280.4 m. Godz. 20:40 wieczór lok: 
kicj muzyka i pisenek. Udział biorą: ork'estra 
Tp. a. c. pod batutą kapeim. Sterna s: cza 
pp. lzehella Formanowicz - Samerowa CO- 
pran), Krzyżanowska (sopran). Każetan Kop 
czyński (baryton). Marian Sauer (akomp.!. 

Kraków, 42? m. Gore. 17.15 tranemisja ; 
Warszawy. Godz. 18.40 rozmaitości. Goiz. 
20.30 transmisja z Warszawy. Godz. 22.30 
transmisja kuacer z restauracji Pavilon", 

Wiedeń, 517.2. m. Godz. 20.05 ..Dorina*, 
operetka w 3 aktach Gilberta w inscenizacji 
Wiktora Flemminga. Nasteunie iazz-band. 
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WESOŁE I SMUTNE 


Na jarmarku. 


Jeden ma do sprzedania żyto, mny tatar- 
kę. albo proso, a jeszoze inny jałówkę, albo 
jeos'at parę. A są i tacy gospodarze, któ- 
rzy akuratnie nie do sprzedania narazie na 
jarmarku nie mają i mogliby bez ezkody dla 
gospodarstwa w chałupie zostać i obrządek 
w zagrodzie ewojej czynić. Bo to i 8ieczki 
narznąć nie zawadai i babie w ukopaniu zie 
mniaków pomóc, albo koniowi dziąsła oczy- 
ió, bo mu w nie coś naszło i kłuje go niemi 
losiernie, albo małego Jaśka  zbesztać, ża 
krów ne pilnuje i w szkodę wchodzą, a pa- 
stuszek kozikiem cały dzień w drzewie dłu- 
bie. 

Aleć chłop, jaś emłop! Dwa razy w tydzień 
nia rozcywkę: raz kiedy idzie w niedzielę do 
kościoła. drugi, kiedy mu baba na jarmark 
jechać pozwoli. Żeby zaś po próźnicy koni- 
rka nie meczył, bo to szmat drogi do mia- 
s'e6zka, każa baba kupić choćby funt soli i 
ok erka w papierku dla czterołetniej Ma- 
rysi, 

I chłop jedzie. Z wysuszonej koniczyny, 
albo ziarna sporządzi sobie wędzenie i siadł 
rzy na niem, opiera łokcie na kolana, a gło- 
ko wedle zwyczaju, aby patrzeć, a koń sie 
wę na dłoniach : patrzy przed siebie tak tyt 
wlecze powoli, bo ani jemu, ani gospodarzo 
wj sę nie epieszy. Antek, wiadomo, jedzie 
po to, aby z kumami, a sąsiadami o „polety- 
ce“ pogwarzyć i dowiedzieć eię, co tam ely- 
chać na ezerokim świecie. 

Na takim jarmarku dowiaduje się, że „ge 
nierał kaji zpinon”, że „wojewoda pomarł*, 
że za zboże żydy płacą 38 zł. za metrak i 
że „Wojtkowa Marysia bedzie miała dz'ecia- 
ka dzić a jutro". 

Na jarmarku chłop styka się pośrednio z 
zagadnieniami epołecznemi, poltycznemi i 
gospodarczemi. 

Jarmark jest dia niego gazetą i szkołą 0- 
bywatelską. Wśród ulic, utworzonych z wo- 
zów i koni, tworzy s'ę chłopeka opinia, bu- 
duje światopoglądy i rozwiązuje najzawileze 
zagadki życia zbiorowego. Tu milczący chłop 
roxgada sę, a czasem i zapali nawet, tem- 
bardziej. że niejedno karczmisko dokoła ryn 
ku stoi i wódki eiarczysty kielich wypić mo- 
żna. a glonem chleba z grubo krajaną k'cl- 
baag przekąaić. 

Inny na furze yrzy worku tatarki eiedzi I 
czeka aż eię żyd jaki napatoczy i nie pyta- 
jąc o nie, pomaca przez grube płótno wor- 
ka. co tam Macej albo Wojciech ma do 
*przedania. A palce ma takie przemyślne, że 
odrazu odczują, czy to żyto. czy owies, czy 
tatarka. 

Ile chcecie. Macieju, za te tatarke? 
Śterdzieści! — 

Chcecie trzydzieści sześć? 
Kiej mi już dawali śterdzieści. — 

To pocoście nie sprzedali? — 

Maciejowi nieswojo sie zrobilo. że to go 
yl tak przyłapał na śpekwacji i zostaw a- 
jąc babę na wozie, nakazuje, żeby od trzy- 
dziestu ośmiu nie odstępowała, a sam posu- 
wa się wolio i ociężale ku gromadce ohłop- 
pów. którzy się zeezłi na placyku między 
wozami. 

W środku tej gromady stał chłop wysoki 
i barczysty. Twarz pociągla i nieco już po- 
marszczona. whey podgolone, a oczy chy- 
trze podyaujące wrażenie, jakie wywołuje 
iego mowa na otaczających go eąstadach i 
ziajomych. Chłop rozprawiał z przejęciem 0 
rządzie, © reformie rolnej, o Wyzwoleniu, 
Piaście i o zbliżających się wyborach, Mówił 
z przekonaniem, powagą i pewnością siebie, 
że to niby widać było, iż się za najmądrzej- 
szego wśród obecnych, a może i w całej gmi 
nie uważa. 

— Macieju — powiadam do mojego zna- 
jomka — a któż to taki? 

— A, dyć Michał Kolasa z Maryniówki. 
Madry chłop, n'ema co mówić. Na wójta 
kandydował. 

— A czemuście go nie wybrali? = 

— Widzi pon. jakby to panu rzec... Kolasa 
nie żyje ze swojom ślrbnom kobitą. tylko se 
wzion innom, bo byla urodniejsza. Pon rozu- 
mov. ze j na wei znajdom Bie takie chłopy. 
Pale xwojem jprzependził, choć kobita gospo 
darno byla. Niema co mówić, gospo:larno 
hyla. 

— Ale cóż to ma wspólnego z jogo kandy 
dowamem na wójta? — 

— Ano dużo wspólnego. Kiej on ze swo- 
om ślubną niepoczciwie postąpił, to pewni 
kiem iw gminie nie lepiejby bylo | dlatego 
innego my wójtem wybrali. 


A gdy słońce wskazuje południe, siadają 
ohłop na wózki i wolno po piaszczystej dro 
de jadą ku wioskom. medytując leniwie o 
amarch tatarki i mywląc. ja pawnikiem he- 
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trzeba będzie zasiać. 


oblewa najczystszem złotem równiusieńkie 


Jak już wspom:.naiśmy, do Zagłębia przy- 
było dwuch wizytatorów czkonych pp. Drze 
riecki i Drewnowski, coem zbadana zaini- 
cjowanej przez p. Ciepiaka sprawy przeci 
sienia szkoly powszechnej nr. 3 w Dąbrowie 
do lokalu poseminaryjnego 1 umieszczenia 
seminarjunm w gmachu wspomnianej szko- 
ły. PP. wizytatorzy w ciągu dwuch dij zba- 
dali calokształt sprawy, zbierając odpowied- 


ni materjal, ponieważ jednak wynikła 
między nimi różnica zdań w tej spra- 
wie, aebrany materjał przedstawią Ku- 


ratorjom, które poweźmie osiateczną decyz- 
ję. W związku z pobytom przedstawe'eli 
Kuratorjum rozeszła n:q pegłoska, iż pp. wi- 
zytatorzy z uwagi na dobro seminarjwm, ©- 
raz kosztowie i będące ua ukończeniu prze- 
róbk', wykonane w gmachu szkoinyin z ra- 
oj. projektowanego przeniesienia tam s0mi- 
narjin, mieli jakoby wyrazić pogląd, iż w 
obece.ym stanie trzeba będzie pogodzić się z 
wytworzoną sytuacją i z kowecznością zgo- 
dzić się z projektem p. Cieplaka. 

Jak już niejednokrotnie  zaznaczalismy, 
tas sprawa zamiany iokaii, poza formą, w 
jakiej była dokonana, interesuje z tego wzglę 
du, że. chodzi nam jedynie o to, aby 600 dzie 


__KA LENDARZYK. 


1 0 Dzis Mikołaja W. 


jutro Prota i Jacka W. 
Sobot: 


Wsch. słońca 54 
Łach. 18 4 


Kinoteairy w Sosnowcu. 
graja dzisiaj 
Kino „Zagłębie“: „Wilki morskie". 
Kino „Momus“: Harold ma pecha“ i 
„Grunt nie przeimować się” 


REPERTUAR TEATRU W KATOWICACH. 

Sobota, 10 bm. o godz. 19,30 mauguracyj- 
ne przedstawienie dramatu w sezonie 1927-28 
Sułkowski”. tragedja Żeromskiego w 5 ak- 
tach z jp. M. Stroika, Dyr. Nowakowsk m, 


W. Kuncewiczen. L. W: iśniewskim w rolach 


głównych. 
Niadziela, 11 hm. o godła. 19.30 „Halka“. 
opera narodowa 5. Moniuszki. 


Poniedzialek, 12 bm. o godz. 19:30 „Suł- 
kowski“, tragedja Zeromskiego w5 aktach 
w ORG premjerowej. 

Wtorek. 13 bm. o godz. 19.30 Tosca”, o 
pera Pucciniego. 


Bilety na koncert proł. Michałowskiego. 

Zarzail Komitetu okręrowego L. O. P. P. 
podajo do wiadomości. że śwłiwiaż biletów 
na koncert prof. Michalow dRo odbywać 
się będzie w dniu koncertu oñ godz. 6 wiecz. 
w gmachu gimnazjum im. Stiwzica. 


Z pobytu wycieczki lekarzy pawiatowych 
w Zaglębiu. 
Stosownie do zapowielm, onągdaj wieczo- 
rem przybyla do Zagłębia wycieczka leka- 
rzy powiatowych z calej Polski, w liczbe 
okolo 30 osób. W dnin wczorajszym wy- 
cieczka pod kierownictwem lekarza pow.a- 
towągo dr. Rydera zwiedziła szereg ochron, 
szpitali, przychodui, ośrodków zdrowia i t. 
p. instytucyj zdrowotnych, zazdajamiając się 
szczegółowo z organizacją i stnuem płacó- 
wek zdrowotnych na teraiie powiatu nasze- 
go, przyczem nadm enić należy, iż o stanie 
niektórych inst ytucyj zw.edzający wyrażali 
się z dużem uznaniem. Dziś wycieczka ©- 
puszcza Zagłębie, udając się w dalszą dro- 


Wieczót towarzyski w Domu ludowym. 


Na życzenie członków nstyiuch i Sa 
tyków odbędzie się w wedzicię 11 b. m. 
godz. 19.30 wieczór towarzyski, paete 
ny powtórnym odcegraniem przez sekcję dra- 
matyczną Domu ludowego arcywesolej far- 
sy A Daszyńskiej w 3 aktach p. t. „Zastąp 
me", Podczas antraktów przygrywać be 
dzie Ao Wprowiłzen. goście hardzo 
mile widar. 


etja żyd ich oszukał i o tem, ża u Wojtka ; szare dywany pól świeżo zoranych, ciemne 1 
będą chrzciny huczne i że na kartofli sku żyto i plamy lasów i konopiaste włoey Maciejów j 


i Wo'tków, wracających do ewych' chalup | 


A słońce śmieje się poczciwie na błękicie : po jarmarku. 


Czarny. 


Murawa przeniesienia szkoły w Dąbrowie 


WSKUTEK RÓŻNICY ZDAŃ MIĘDZY WIZYTATORAMI ZOSTANIE JESZCZE ROZ- 
PATRZONA PRZEZ KURATORJUM. 


ci nie zostało pozbawionych fauki, gdyż w 
majlepszym razie w budynku posom'naryj- 
nym można ulokować 240 dziea, a resztę 
trzeba będzie umieścić w innych szkołach, 
co z uwagi na przepełnienie i odległość nie 
jest rzeczą wskazacą, zwłaszcza w porze je- 
sermej : zimowej. Sprawa ta jest ważna 


jeszcze i z tej racji, że władze kolejowe chcą . 


odobrać awój budynek, w którym dotych- 
«zas mieściła się szkoła nr. 5, co wytwvrzy- 
łoby nowe komplikacje, gdyż i obecnie rio 
możsa pomieścić wszystkich „dzieci w szko- 
łach, a gdy jeszcze zacznie ubywać gmachów 
szkcinyceh, sytuacja może przybrać niepoko- 
jące rozmiary, gdyż ilość dziec: stale wzra- 
sta, a o budowe nowych szkół w obecnych 
warunkach niema mowy. 

Rzecz zrozumiała, iż decyzja. Kuratorjum 
będeie dla wszystkich miarodajna 3 nie wąt- 
pimy ani na chwilę ;ż w calej tej spraw e ku 
ratorjum przedowszystkiem będzie mialo 
na względzie dobro szkolnictwa powwzech- 
nego, tej podstawy oswiaty inie pozbawi 
liemego pckotenia przyszłych obywatel: moż 
ności korzystania z  eiementaniych zasad 
wiedzy. 


Kronika Zagłębia. 


Wiadomości diecezialne. 
ZMIANY WŚRÓD DUCHOWIEŃSTWA. 
K=. kanonik Franctezek Zientara, proboszcz 

i dziekan w Zawierciu, ks. kana. Wincerty 
Przygodzki, proboszcz į dziekan w Wieluniu, 
k. prałat Bolesław Korwia-Szymanowuk:, 
proboczez dziekan w Hozprzy | ke. Włady- 


i slaw Gacek, proboszcz par. Włodowice, zo- 


| 


stali mianowani koneultorami dececjal: ymi. 

Ks. Jan Brodzeński, wikarjuez w Pajęcz- 
nie, przen'estony na wikarjat do par. św. Ro- 
cha w Czestochowie, z obowiązkiem prefek- 
ta zakładów wychowawczych ia Stradomiu 
i w Herbach. 

Ke. Stanislaw Ufniarsk', prefekt szkół śre- 
dnich w Dąbrowe Górniczej, do Sosnowca 
na stanowisko prefekta państw. seminarjnm 
naucz, męskieg o. 

Ks. Jan Prawda, prefekt szkół powsz. w 
Czeladzi przeniesiony na w?karjat do par. 
Gorzkowice. 

Ks. Frauchzek łajek. prefekt szkół : ka- 
pelan S. S. Rernadynek w Wieluiiu. miano- 
wany administratorem nowoulworzonej jra- 
rafji Radoszewice. 

„Celowe“ zarządzenie. 

W adomo ogólnie, iż wyroby naszego mo- 
nopolu tytoniowago posiadają dwie cenne 
zalety, mianowicie sq niesłychanie drogie, 
a mimo to jakość ich „ost okropna, co wywo 
luje ogólne narzekania i przyczynia się do 
wżywania przez iudrość wyrobów przeniyca 
nych, jako znacznie tańszych i bezwzględ- 
nie ląpszych. Widoczne i czynniki miaro- 
dajie przyszły wreszcie do przekonania, ić 
jakość wyrobów tytoniowych należy poprz 
mić, gdyż ogloszono komunikat, iż w 1 cdłu- 
gm czasie ukażą się w sprzedaży wyroby 
znacznie lepsze od dotychczasowych. Wpra 
wdzie nie pow 'edziano nie o cenie, a ponie- 
waż realizacja zapowiedz: prawdopodobnie 
nie prędko nastąpi, sarazie wydamo inne 7a- 
rządzonie, mające wpiynąć na jakość wspom 
nianych wyrobów. Dotychozas w sklepach 
i restawracjach wyroby tytoniowe znajdywa- 
ly się zwykle na osobnej półce, naturalnie 
w sąsiedztwie irnych artykułów.  Widocz- 
nie wyroby monopolowe posiadają specjil- 

ne własnośc: przyswajania eobie innych 7a- 
pachów, a może i barw. gdyż polecono, aby 
we wszystkich miejscach sprzedaży wyroby 
tytoniowe znajdowaly się w osobnych ga- 
blotkach oszkionych, zupełnie izolowane od 
zetknięcia się z innym artykułami. Dzięki 
zarządzeniu temu „niewątpiwie” jakość „pa- 
Iwa“ ulegnie korzystnej zmianie. 

Zgon desperatki. 

Michalina Kapuśc'na, która w celu samo- 

bójczym wypiła dawkę kwasu solnego, zanie 


rzony cel osiągnęła, gdyż po przewiezieniu 
do szpitala éw. Wincentego wkrótoe zmar- 
ła. 


Szkoła coraz droższa. 


M. 1. Z POWODU CZĘSTYCH ZMIAN POD- 
RĘCZNIKÓW SZKOLNYCH. 

Z kół czytelników dochodzą nas częste 
skargi na riepotrzebne wycofywania pod- 
ręczm ków ezkolnych i narzucanie młodz.eży 
nowych. Książka uznana za dobrą i polets- 
ra przez władze szkolne nagie po roku okt- 
zuje się przestarzałą, nieodpowiednią į rodz 
ce muszą kupować nową, oczywiście za dro 
ge pieniądze. Uczeń nie może odstąpić 
ks'qżki innemu koiedze lub młodszemu hra- 
tu, bo władze polecają imiy podręcznik. Ży- 
sikują na tem pp. wydawcy, złe wcale nie 
zyskuje szkoła. Zbyt częste wycofywanie 
podręczników — meraz bardzo dobrych — 
i narzucane towych, jeszcze nie wypróbo” 
wanyoh, utrudnia prace nawet nauczyo'e- 
lom, którzy muszą zmieniać plam i metodę na 
uki, Uczniowie również z takeh zmian n^ 
są zadowoeni i przyzwyczajani do otrzymy* 
walii coraz to „lejezych* podręczników z4- 
czynają lekceważyć te, z których się uczą: 
Najgorzej na tem wszystk em wychodzą ro 
<lziee. Corocznie muszą na początku roku 


| szkolnego wydawać conajmniej po fkiikadzie 


siat złotych ra nowe książki, A to przecież 
jest poważna pozycja w budżecie domowym: 
Szkoła, zwłaszcza szkola Średnia, staje się 
skutkiem tego coraz kosztowniejszą, coraż 
mniej dostępną. Ministerstwo oświaty po 
winno pozecić dyrekcjom szkół, by nie żąda” 
ly nepotrzebnie od uczniów zaopatrywa”a 
się w Coraz to nowsze i droższe książki Wy 
kszałcenie młodzieży nie na tem nie ucien™ 
jożeii dzieci nie będą mialy koniecznie naj- 
nowezego wydania podreczneka, 

Miejski Uniwersytet ludowy w Sosnowcu. 

Dyrekcja M. U. L. podaje do wiadomości 
że w dniach 12, 18, 14 i 15 b. m. odbędą 6:€ 
zapisy na wszystkie kuy szkoły wieczor(* 
wej Mcejskiego Uniwersytetu ludowego W 
Sosnowcu. 

Poza szkolą wieczorową M. U. L. organi 
zuje w bieżącym roku szkoinym półroczne 
następujące kursy specjaime: spóldziejczy» 
prawno ubezpieczeniowy, samorządowy, kô- 
respondencji i kwięgowośc. handiowej, samo- 


kształceniowej, scen amatorskich, chóralny» | 


wychowania tzycznego, krajoznawczy i me* 
todyki wycieczek, oraz esperta — języka 
m.qdzynarodowego. i f 

Oprócz wyżej wymicmonych kumów spe 
cjalnych będzie prowadzowy kurs dla dzia 
łaczy społecznych, o następującym progra* 
mie. Życie gospodarcze Polski; życie pok- 
tyczne Pol:ki, metodyka pracy organ: zacyj: 
nej, sposób przemawiania i prowadzeni a ob 
rad. 

Na wszystkie kursy specjawe, oprócz shi- 
chaczy delegowanych przez odpowiednie ot 
ganizacje | inetytucje, w razie mieke wol- 
urch będą przyjmowane osoby z ukończont 
szkołą powszechną, wzęlękie 4 klasami 
szkoły śedmiej. 

Wszyscy zgłaszający się wimi przy zap” 
sie przedstaw ać świadectwa ezkolne. Zap- 
sy heda się odbywały w lokalu nowej szkoły 
powszechnej przy ul. Kościelnej w godz od 
6 do 8 wiecz 


Zabawa na L, 0. P. P. w Wojkowicach 
Komornych. 

Dziś w sobote o godz. 9 wieczorem odbe 
dz'e się w sali strażnicy w Wojkowicwch Ro 
momy ch wielka zabawa taneczna, sa któ 
rą zaprasza m.cjecową ludność Komitet „TY 
godmi lotniczego”. Czysty zysk przeznacza 
się na cele loteietwa pońskiego. 
Organizacyjne zorat e spółdzielni 

handlowej w Grodźcu. 

Stosownio do postanowienia zebrana infor 
macyjrego, odbytego w miesiącu ubiegłym 
w oelu utworzenia w (irodźcu powialowel 
spółdzielmi roin'czo-handtowcj, zarzą Kółka 
solniczego w Grolźcu zwolńjc na niedziele 
dnia 11 tm. o godz. 3 popol. da lokalu wla- 
SREO ogóma zebranie organizacyjne przed- 
stawiciel: kółek ro!niczych powiatu Bę,lziń- 
ekiego į zaproczonych gości. Porządek dziew 
ny tego zebrania jost nietąpujący: 1) wy 
bór przewodniczącego. 2) odczytanie prolo- 


rolmieno 


kulu z poprzedziero zebrana informacyjne 
go, 8) referat o spółlzelniach roimiezo-han= 


diowych. który wygłosi =peeja'sta-iwetruktot 
z Wauszawy, 4) wybór komisji organizacyj” 
nej : 5) uchwalenie wysokości wiz'ałów. 

Pon eważ powołwie do żywa takiej puste 
cówki jest Ha rolnictwa naszego powiat 
gprawa konieczną i palącą. jak i ze wzięli 
na dowosłość i charakter epolrezny sprawy- 
mie wątpymy. © zainteresowana stery roit” 
cze przez awo ch przedstawieścii wezmą gro” 
mjamy udział w tem zebran u. 


ASIEK: CP SAER EEE) 
Paniaraicie L. 0. P. P. 


1 


Nr. ZR. 


Teee 


Gzy utrzyma się w cerkwi? 
NOWY LOKAL HUSZNY W MACZKACH. 
Huszno po przyjęciu prawosław a zajął się 
eneroznie wynalezieriem  odpowiedn ego 
zygatu „opazcia”, gdyż dotychcasowau jego re 
k ecja wraz z zamkniętym przez wladze 
oauzelem na kolonj: „Dzewiąty* pod Go- 
- em nie mogła należycie reprezentować” 
go. siedz by. 
ope długich staranacn o zaooyce której- 
; wek z cerkwi w Zagłębiu. Huezno. mi- 
no energicznych sprzeciwów parafji prawo- 
Sawnej don'al swego, gdyż wladze kościoła 
Prawosławnego oddały mu do dyspozycji cer 
siew w Maczkach. 
" Wprawdzie za:ządzenie to wskazuje, iż 
E-ano się poprostu pozbyć nowcgo wyzuauw 
Yi W Maczkach bow'um Hueziou'e pos ada 
„Jednego zwoieanika. a nawet tych kku 
"dtnuconych z „Dziewiątogo”. równ'aż do 
"ekwi ne pojedze. nttsiano jednakże w ja- 
"s©wiek sposób wynsgro!zić usługi wier- 
Mro wyznawcy i dia świętego epokojn da- 
U stojącą bezczyna e cerk cw. 

Wiadomość :a wywolala ogromne porisze 
ki Wsród członków parafji prawosławnej, 
SN byi; rezekonani, iù władze kośs'clne 
M oh eprzeeówy w tej sprawie to 
+ Obeocie, mmo faks uesunanego. za- 
Ee parafi w quiszym ciągu nia podjąć jak- 
kę ergiezn cjsze kroki ceiem cdshran a cer 
rj Fiusznie, z kiym mepeawa parnuja 
"«AWosdawnn nie niala nc wojse czo. 
są Tzy sposobność naeży zauważyć 
at Wtydliwość Huszny, który wwo p ; 
"= Prawouławia i orzynana zudości pro- 
Ą “zeza, nie nosi przepsowego umoru, lorz 
_lalszym ciągu paraduje w cywilnem ubra 


ru Czyż : 
+ Czyżby wstydził się wheuyeh zwoiei- 
alkó:? y wstydził się : 


A Przy Z. Z. P. 


tę 
Mow zabraniu sezonowych robotrików ko 
hi ts odbytem w ub. środę w lokalu przy 
" “arjackiej 1 w Sownowou, |xwianow.ono 
An:zować sekcją sezonowych robotni- 
dlejowych przy Z. Z. P, asie przy Z. 

" jak podal:tny wczoraj. 
Aresztowanie komunistów. 
Zwązku z usłowaniem wywołania ma- 
lacyj komunistycarych przed kościołam 
rodena 7M w Sosnowcu, w dniu międzyna- 
Peileja WO święta robotniczego t. j. 4 b. m. 
5 t aresztowzia trzech giównych prowo- 
sg Omastę Władysława z So-*owca (Ni 
choda, 9) Rum'ana Mikołaja z Sosnowca Prze 
kator 8) oraz Leśniaka Wiktora, zam!esz- 
g0 w Dańdówee w domu Danielewaktego 
: OWanych komunistów przeslano do dy- 

Yei sędziego śledczego. 

„ Echa tragicznej śmierci dziecka. 
Mia" 2 zam cszezoną przez nas we 
kieme prym nume:ze wiadomością o tra- 
sk ęj 1 śmierci 5detiej Antosi Wydmań- 
dziecka, Pzukach. informują nas rodzice, że 
ianei  ZADułek nie brało z domu, lecz od 
le. z. dziewczynki, z która udalo się na po- 
lee © Podczas rozpalania ognia dz ecko u- 

tnemu popzirzeniu z w ny koleżan- 
lanego nazwiska. Zeznania takie zlo- 


Autoa przad śmiercią. 


k 


‘s nie 


Żyłą 


Nala Aresztowanie. 
eg sótnowietka aresztowała poszuk:- 
6 l dhuszego czasu za różna prze- 

ae A Przemytn ką Tomeckiego Józefa i 
paskiego Wiktora. ESN zostali 
Wad o. do dyspozycji poszukujących ich 
2 sądowych, 


__ Drobny pożar. 
daj ekoło godz. 1 popoł. w m eszka- 
i Hibrora przy ul. Czeladzkej 5 w So- 
Gta „i. WoWyjaśnionych przyczyn pod- 
tohn: otoi domowników, powstał 
a aat: Ogień etłumti w zarodku lo- 

3 U wra jej 
straży, Śkaty, z z przybyłą na miejkco 
zł, 


Hoszą 300 


a 


wynikle wskutek pożaru, wy 


Służąca -złodziejką. 


Przyjęta i W godzinach wieczorowych nowo- 
alezo w — Abmma Szabasa, zamiesz- 
mieszkania RE (Prosta 10) skradła z 

Roś ebodawców garderobę i inne 
Cem nioi nel wartości 1000 zl, po- 
zawiadomi} 2 bez sladu. Poszkodowany 
©] zlodz ejki, icih która poszukuje ałużą- 


G) Ponie klatki schodowe! 
bwiotlonia = žürządzenie o obowiązku o- 
skutkuje, poliej i Katok schodowych mało 
Ybl pr (M Twtystąpiła do tępiena u- 
"ao Aa 2 temu  przepizowi. Ostat- 
mięotych srpen BM owa skazał na 

3) za f 4 Ozuprynową (Rada 
wej za Beoświetlanie łaski cii 


M A O PO NA W O, z 0 A W WO 
m A O 


„KURJEŃ ZACHODNI. — robota, Ania TU wrona TOET roku. 


Prestona komunigtycmy na tnłaczce, 


LIST Z NIEMIEC, PISANY PRZEZ ZBIEGA Z ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. 


Doskomałą ilustracją stosunków pa- 
nujacych w międzynarodówce komunistycz- 
nej jest l'st, jaki mieliśmy możność przeczy- 
taé, list nadesłany w tych dniach przez jœ 
dnego z komamistów, który 

uciekł z Polaxi do Niemiec 
w obawie przed karą za robotę antypaństwo- 
wą. pisany do kolegi zanweszkałego w Za- 
głębia Dabrowskiem. 

Ucickinier ów, człowiek P. P. K., ścigany 
przez policję, z polecena partji przedostał 
sią nielegalnie do Niemiec, przeprowadzony 
przez granicę przez przemytników. Wsze'kiej 
pomocy przy opuszczaniu kraju udzieliła mu 
partja, chcąc go eig jakna,prędzej pozbyć, 
aby schwytany przez policję 

nie złożył kompromitujących zeznań. 
Dano mu również lwt poiecający z adresem, 
pod którym miał znaleźć opiekę. Po przejściu 
grawey. w nadzwyczaj trudnych  okolicz- 
nościach zyłosił się uciekinior pod wskazany 
adree. Informacje jednakże. udzielone mu 
przed ucieczką, okazały eit mylne, gdyż 

wskazane osoby wcale nie stniały. 
Haniebnie oszukwy przoż towarzyszy błąkał 
kię po niemanych okolicach, znosząc głód i 
niewygody. Po wielu próżuych kołataniach 
do komunstów niemieckich i zwróceniu się 
do centrali komunistycznej w Berlinie z pro- 
ślą o pomoc, gdzie również 

odmówiono mu wszelkiej pomocy, 
lomacząc to tam, że niemievcy komun'ści 
nie zwracają się o żarlvą pomoc do komuni- 
*tów polskich, więc i ci temeamem nie pown 
ni ad nich nia wymagać. (Tak wygląda w 
zastosowaniu w życiu hasło mędzynarodo- 
wości). „Towarzysz“ z Zaglębia 

teraz dopiero przejrzał na oczy 
gdy głodny i chłodny pozostał na opiece lo- 
su. Zrezygnowawszy z nadziej uzyskama ja- 
kiejkolwiek pomocy w Niemczech postanowił 
wyjechać do Ozech. W tym colu też uda! się 
do nadgranicznego miasta R., skąd 

che ał przekroczyć nielegalnie granicę. 
Sehwwytany jednak przez polici, przesiedział 


pewien czas w więzieniu. Po wyjściu z wię- 
zenia spotkał się przypadkowo z jednym z 
kolegów partyjnych, który skazany w So- 
enawcu na kilka lat wiezienia zdołał w ostat- 
niej chwili umknąć zagranicę. W rozmowie 
z mm dowiedział się, że i ten podczas tułacz- 
ki na obozyżnie 
przekonał mę na swa] Skórze 
o „dobrod” komunistów. Żałuje on bardzo, 
że zgodził się na uciecekę, porostawiając w 
domu żonę z dzećmi, bez żadne: opieki i 
środków do życia. Zwierzając się zo swych 
trosk, mówił, że lepiej bylo w Polsce odsie- 
dzieć karg więziena i poprowadzić inne ży- 
cie, aniżeli tułać się 
jak hemdomny pies na obczyźnie, 
narażony w każdej chwili na więzienie, nio- 
wygody i głód. Po kifktmastominutowej roz- 
mowie obaj towarzyrze rozoszli się, z sercem 
przepełnionem nienawiścią do tych, którzy 
woągnęli ich sumienuemi obłetnicami do 
partjt komunistycznej. W zakończeniu swego 
stu komnmista z Zagłębia tomma się ze swym 
kolega, nie wiedząc na jak długo, gdyż 
zrezygnował z pobytu w Niesnczech 

i chce przedostać się do innego paletwa. 

Tak oto przedstawia eiq raj komunistycz- 
ny. Wciąpając robotnika do roboty anty- 
państwowoj, wysłannicy Moskwy schlebia.a 
mu, obiecują zofe góry, a w razie powinię- 
cie sią mu nogi odstwają się od niogo, jako 
od nieproduktywnago, werbując na jego miaj 
«ce innych, którzy nie poznali jeszcze rozko 
szy bolszawickich. Nieclvże przytoczony pò% 
wyżej list zraszany raownemi łzami przez 0- 
*umran'onego robotnika, który, zmmiszony p0- 
rzucić kraj, żoną idrieci, tuła sią na obczyź- 
nie, 

bedre ostrzeżeniem 

dla tych, którzy rozkoszy owych jeszcze nie 
zakosztowraji. 


List ten jest autentyczny, nazwisk jednak | 


nia przytaczamy z zupełnie zrozum ałych po- 
modów. 
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| kradzież gęsi i królików. 


Z komórki Pierzchaly Marj, zamieszkałej 
w Sosnowcu przy ul. Grzybowej. skradziono 
w nocy 5 gęs;, wartości 55 zł. Z komórk. zaś 
Glinki Marji (Wyspiańsk ego 15) skradziono 
9 królików, a Konderak Stanisławie (Wy- 
spiańskiego 6) 5 kur. 

Za zakłócenie spokoju publicznego. 

Q) Za zakłócenie spokoju publcznągo ska 
zał Sąd pokoju w Sosnowcu po 15 złolych 
grzywny Rozalję Nowicką  (Sosiowiec, 
Czarna 11) i Jana Barańskiego (Soeno wiec, 
Twarda 3), 


Za pobicie matki. 


() 301etmia Józeta Oleeińska ze Strzydo- 
wic, za uderzenie swej matki gamnkiem w 
głowę podczas kłótni na tle majątkowym w 
dniu 7 kwietnia b. r. skazana została na 2 
tygodnie więzienia przez Sąd okręgowy w 
SOSNOWCU. 
=ar 


Ze sportu. 


WYCECZKA CYKLISTÓW NA WYŚCI- 
GI. Na skutek zaproszenia kolarze z klubu 
S. T. C. wyjeżdżają w dniu 11 b. m. do Trze- 
bóri na koleżeńskie zawody szosowe, które 
organizuje klub cyklstów Trzebinia. Start 
o godz. 3 p. p. Zarząd S. T. C. zgłosił swych 
zawodników: L. Köglera, M. Sołtysa, Olesia 
Wi., St. Polaka i J. Ras:ńskiego. Zbiórka 


dla kolarzy na rowerach u p. K. Barana 0 * 


godz. T rano, zbiórka dla jadących pociąg em 
na dworcu u p. B. Szuica o godz 9 rano. Te- 
goż dria zawodnicy S. T. C. pp. Z. Saleki 
i J. Kukiela etartowné będą w Białej o sre- 
henv phar. 


Surowe kary 


ZA NIEPRZESTRZEGANIE PORZĄDKU. 
Minister spraw wewn, gan. Skiadkoweki 
wydał naetępujący okómik do wojewodów 
i podległych mu władz administracyjnych. 
Na podstawie spostrzeżeń, poczynionych 
przezemnie w akresta mojego uropu stwier- 
dzam. że akcja mająca ra celu podn esfenie 
sanitarnego i estetycznego pożiomu kraju, 
nie posuwa się wydatnie naprzód. 


l 


Powta- ; 


rzam raz jeszcze, że akeji podniesienia zdro- i « 
`- dego rezerwisty miejsce i datę stawiemnie- 


wotrego i estetycznego stanu miast, miaste- 


czek i wsi nie traktuję jedynie jako ubocz- | 


nej akcj: hygien'cznej, ale uważam ją za po- 
tężny Środek. dążący do podniesienia eamo- 
poczuca obywatelskiego i społeczeństwa O- 
raz autorytetu adm'ristracji i jej organów 
wykonawozych. 

W agg ostatniego półrocza robiłem wszy 
etko modliwe, ceiem osiągnięca jak najbar- 
dziej wydatnych rezultatów. 

Stwierdzam, że nie znalazłem dostatecz- 
nego zrozum aria ważności tego zagadnie- 
na, wobec czego postanowiłem chwycić cię 
środków gwałtowniejszych. 

żądam rzeczy prostych i możliwych do wy 
konania, ale żądam ich bezwzględnie. Wpro 
wadzenie mandatów kamych na całym ob- 
ezarze Rzeczypospolitej daje nową skuteczną 
broń w ręku władz admin'stracyjnych i or- 
ganów policyjnch. Dzień 1 października br. 
uważam jako ostateczny termin dla popra- 
wienia niedbalstwa, niezaradności i braku 
energji. s S 

Streszozam jeszoze raz moje wymagania: 

1) W miastach i miasteczkach porządek 
na placach, ulicach : podwórzach domów, 
w ezczegóiności obok studzien, czyste ustę- 
py. zamykany śmietnik w każdym domu. 
Szczególna czystość w obrębie hoteli i resta- 
aracyj. 

2) Powyżeze dotyczy również we. 

8) Urzędy publiczne powinny świecić przy 
kladem czystości i porządku. 

Po 1 paździeroika br., w razie stwierdzenia 
nteporządków przezemnie osobiście, hądź też 
przez lotne komisje, które będą wysyłały nie 
zależnie od własnych wyjazdów .nspekcyj- 
nych, będą to traktowały jako stwierdzony 
brak energji i niedbalstwo właściwych władz 
administracyjnych oraz organów poticyj- 
nych i odnośnych urzędników, względn:e 
funkcjonarjuszy będę usuwał w trybie art. 
11662, wzgiędnie 54 ustawy o państwowej 
skrihie oywimej. 


| 


- 


928 


tylka paćrlofycnna propaganda 
konieczności państwowych i spos 
łecznych w zakresie lotnictwa, 


Lecz takia 
nieodzowna, codnienna potrze" 
ba każdego przemysłowca, kup- 
es. rzemieślnika. lekarza adwos 


kafa, urzędnika lub robotnika. 


Orlossanis i adresy | wdaiaiają wysawym 
zaklamaowa przyjrenją * iena wazelk. informas} 
ADMINISTRACJA 
„KURJERA ZACHODNIEGO" 
jak równiań apacjalnia 
upownóniani gès si. 


Sesnamtaa, slica De 
MliAska me. 1, telef. 73, 


Sprawy wojskowe. 


ZEBRANIA KONTROLNE  REZERWI- 
STÓW. W vajbl. du. zostanie oficj. obwiesz 
czone zarządzenie o zebraniach kontrolnych 
tegorocznych rezewistów. W roku bieżą- 
cym będą pociągnięa do kontroli według 
opracowanogo pla u, okreśiającego dla każ- 


twa, następujące roczniki: 1898, 189% ít 
1901. Prócz tego powołani zostaną na ze- 
brania kontrolne e: rezerwiści starszych noos 
ników. którzy dotychczas z różnych powo- 
dów nie zgłaszali się podczas zebrań ko 
trotnych w latach ubiegłych. Wchouzą tu w 
rachubę roczniki: 1898, 1896, 1896, 1884, 
1892, 1891 ; 1800. 

Zebrania kontrose rozpoozną się 15 pad 
dziemika | trwać będą do 15 grudnia. Od 
30 listopada będą czynne dodatkowe komisja 
dla tych, którzy aię z różnych powodów 
spóźnii. Neumotywowane spóźnienie 
ciąga za sobą wyeoką karę. Dnia 13, 14 i15 
grudnia będą pociągm ęci na zebrania kon- 
trolne ci wszyscy, którzy dobrowolne cię nie 
stawili, a których zmiszą się do  stawiem- 
niotwa. 


WYPŁATY ZASIŁKÓW DLA RODZIN RE- 
ZERWISTÓW. Obwieszozerie o wypłacie 
zasiłków rodzinom rezerw stów, powołanych 
na ćwiczenia, nie mogło być dotychczas u- 
skutecznione wobec nieogłoszenia jeszcze w 
„Dzienn ku Ustaw“ rozporządzenia wykonaw 
czego M. S. Wojek., które to rozporządzenie 
według zebranych przez nas nformacyj, jest 
już opracowane i w najbliższych dniach bę- 
dzie opublikowane. 

Podobno M. S. Wojsk. nie czekając na for 
malne załatwienie aprawy, celem uniknięcia 
zwłoki, zarządziło na zasadzie uchwały Ra- 
dy młnistów, ustalającaj wysokość norm 


| zasiłków, okólnikiem z 3% sierpnia b. r. do 


wojewodów, wypłatę zasiłków osobom, któ- 
re będą sią o nie zgłaszały. Wypłaty już 
się rozpoczęły. 


P. JAGIEŁŁOWICZ Z SOSNOWCA: Mo- 
żliwość przesunięca temnnu w stosunku do 
poborowych, upramńionych do 18 miesięcy 
służby, a czasowo korzystających z ulg z 
dnia 1 paźdizernika 1927 na 1 lipoa 1928. - 
— adne Fe da wszystkich ronzników. 


Kronika Olkuska. 


Pożar lasów miejskich. 

W dniu 8 bm. popołudniu zauważono w 
dwuch miejscach pożar lasów miejskich, mia 
nowicie na t. zw. „„Djubłej Górze“ za stacją 
Bukowno i na Podlesiu. Do pożarów, które 
w niedługim czetsie umiejscow:0n0, weżwana 
była straż pożarna miejska. 


W oczach właściciała i policjanta 
skradziono rower. 

Niecodzienny wypadek zdarzył się niedaw 
no w Olkuszu. Pewien przełe'ębtorca budo- 
wasy z Dąbrowy Górn:czej, p. S, prowa- 
dzący roboty w Swoszowice, przywiózł sobie 
rower, aby na nim udać cię na miejsec ro- 
bót. Gdy na chw*lę pozostawił żelaznego mi- 
maka w poczekain. zainteresował s.e jego 
konstrukcją jakiś dobrze ubrany młodzieniec, 
a zauważywszy mało napompomane pkiszki” 
natychmiast przyprowadził je do porządku. 
Po mlej pogawqdce, w czasie której nie- 
znajomy okazal się sympatycznym towarzy- 
szem. wyraził on życzajie wypróbowania ro 
wern na nowei szasie ołkuskiej, na co p. S. 
chętnie się zgodził. Oczywikcie w ten epo- 
sób dokonana zostala kradz'eż. Najważsiej- 
sze atoli to. źe dzialo sie wrzystko w obec- 
ności policjanta., który był moralnie przeko- 
nany. że niezuajomy był wiaśnie znajomym 
poszkodowanego. Wszeikio poszukiwana w 
celu odnwezienia złodzieja były nadarenwie. 
|) 


Z ruchu wydawniczego. 
MYŚL NARODOWA. 


Dowoaem, że wychodzący w Warszawie 
dwutygodnik „Myśl Naróowa'* snuje ideę 
przewodnią nie z doktryn, lecz z życia jest 
ciągłość organiczna tej idei, każdy nowy ze- 
szyt tego znakomitego pisma uzupełnia ze- 
szyty poprzednie. Pismo to istotnie myśli. 

W nrze 19 relaktor Z. Wawitewski zapytu- 
je w artykule wstępnym: „Gdzie szukać cha- 
taktem narodowego“. I dochodzi do wniosku. 
że charakter rodzimy narodowi nadaje typ 
człowieka ludu, tego ludu. który tworzy po- 
dłoże dziejów narodu. Wychowanie narodo- 
we tutaj szukać ma modelu dla swej wytwór- 
czości. Śmob'zmem jest dążenie do rodzimości 
w sztuce, gdy się nie dąży świadomie do tego, 
aby rodzimy był «złowiek. a przez to. jego 
cywiłizacja cała. 

Doskonale nzupelnają e'e dwa następne 
artykuły: Cz. Szmilta z Poznamia o chara- 
kterze dzie'ów narodów germańskich i St. 
Cywińskiego z Wilna o wpływie Wscho'm ro 
syjękiego na duchowość inteligencji polskiej. 
Otwierają one przed czytelnikiem mnóstwo 
glębokich zagadnień, a zarazem aktualnych. 

Ozdoby literacką numeru tego są aforyzmy 
Teliksa Chwałfboga w liczbie %6. Wytmór- 
czość kuilury dnehowej łączy sę w nich z 
mądrością człowieka. który wiele przeżył. 
Wierrz M. Gembarzewskiego bardzo artysty- 
czny świadczy chlubnie o rozwoju taieniu mło 
lego poety. 

Drugą połowę zeszytu zajmują „aktusino- 
ści” rozpoczynające się od znakomitego .L- 
benm Velo“ A. Świętochowskiego, który 


PROF. STANISLAW RĄCZKA. 


Lawierciański czy zawioreki? 


7 rozbioru powyższego widać, że nazwa 
„Zawiercie“ ist rzewownikien rodz. nija- 
kiego, wywodzącym się historycznie od War 
ty (tj. pierwiastka: wart—). Lecz poczucie 
etvmologiczne lud już dawno utracił na 3 
rzysć wymienionego fonatycznie „wiert— 
kojarzonego już dziś pospolicie z GZEOWI- 
kiem „wiercieć«, Narzuconej więc postaci 
„zawierciański, kreowanej urzędowo w 
„Dzięuniku Ustaw“, mie uzasadnia nietyiko 
żadna prawidło. względnie konieczność sło- 
wotwórcza, ale i dane etymologiczne czy e 
tnograficzne. idyby bowiem nawet istniało 
jeszezo dzisiaj silno poczucie pierwiastka 
„wart“ j glyby wtedy chciało się z peda 
wielką nczypić mdłej analogji do Wily czy 
(biry oraz wyprowadzić dla Warty formę 
„„warciański” (ua wzór „wiślański*) a stąd do 
piero dia przekształconego w brzmieniu i 
'w rodzaju Zawiercia: „zawierciański, toć 
przecież ani taka*forma nie istnieje (por. 
Świnice Wartskie i „Statut Warcki*), ani 
tak gołgockiej (nie gołgociańskiej!) drogi wy 
bierać tu zsoia niema potrzeby, gdy wszak 
istnieją osklawna proste i prawidłowe formy: 
warchi, zawiercki, Byłaby to już chyba man- 
u słowutwóijcza. ozy też kaprys. Takiemu 
Zaś istie teoretyeznemm, sztucznemu wyno- 
szemiu na swiat martwego noworodka języko 


„KURJER ZACHODNIE, —. ZACHODNI“, — sobota. dnia 10 września 1927 roku. oo dnia 10 wrześn'a 1927 roku. 


-zastanawia się oul zagadką psychologiczną. 
w jaki to sposóh ci, co polowali dawniej na 
autokratów, stają cię sami autokratami. W 
bogatym dziale sprawozdań literackich piszą 
senator Jabłonowski, Piszczkowski, Żyznow- 
Ski. 

Bardzo cenne są rubryki informacyi lite- 
trackich o wydawnictwach zagranicznych, 
zwłaszcza słowiańskich. W wykaż'e współpra 


<owników za ostatnie dwa lata widzimy 120 
pisarzy. 

„Myśl Narodowa“ — trzeba to slwierdzić 
—ciezy się coraz większem mzżięciem wśród 
mteligencji. 

Adres administracji: Al. Jerozolimskie 17, 
Cena kwartalna 6 A., cena zeszytu 1 zł. Kon 
to w P. K. O. 3105. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Rekonwalescencja bankowości polskiej. 
BANKI POLSKIE POKONAŁY JUŻ NAJWIĘKSZE TRUDNOŚCI. 


Wśród. iiuiych przejawów stopniowej po- 

prawy stosunków gospodarczych Polski nie- 
poźlednie m: iejsce zajmuje wyraźna rckonwa- 
lesceneja naszej bankowości. 
Na przejściach | wstrząsach 1925 do 1926 ro 
ku nietylko banki, które samadzieinie prze- 
trwały ktyżyn, lecz i te. którym skarb przy- 
szedł wówczas 7 pomocą. dowżerlty, że po- 
wsżua część bankowości polskiej qrosaila 
dostateczmą 'lość saków żywotcych, by za- 
danie swoje społeczne spełniać za lawaimia- 
jaco. 

Ostatnio przeprowadzone przez inspekto- 
rat bankowy Ministerstwa Skarbu rew zje, 
stwierdzają. iż wewnętrzna komsolidacja ban 
ków odbywa się w całej pelni i że jest rów- 
noleglą z wamożeniem działalcości naszych 
instytucyj kredytu krótko jerminowego. 

Niezawodnie do naprawy stosunków w tej 
dziedzirie przyczyniło sę : same społoczeńt- 
stwo, które nie dało się uuieść nastrojem pa- 
nicznym na dłuższą metę. lecz po krótkim o- 
kresie chwejności — zorjentowa: lo się w sy 
tuacj i wzuow:ło lokowanie swych oszczęd- 
ności w bankach prywatnych w formie lokat 
terminowych. eo ziakomice ulatwło insty- 
tucjam finaisowym skierowame swej dzia- 
łalności na drogę nosmalną. 

Ministerstwo Skarbu stopn'owem racjonal- 
nom ohniżeniem maksymalnych stawek pro- 
centowych przyśpieszyło proces uzdraw ania 
stosunków kredytowych., 

Skutecznie przeprowadza:e zrównanie tej 


maksymalnej stopy bankowej (12 proc. w 
stosunku ro:znym) z przedwojenną normy 
świadczy wymownie o opanowamiu rynku 
pieniężnego, a dowodem tego jest fakt, ż 
odgrywające jaką bądź rolę na tym rynku, 
banki obw żają ją dażej samorzutnie pod wpły 
wem konkurencji i wszcchwładnego w życiu 
ekonomcznem prawa podaży i: pobytu. 

Infiancja — ten największy wróg biko- 
wości —przesza do historji, az nią rwem 
szczęśliwie mikać zaczynają z naszegy Ży- 
ca baukowego i jej skutki — spe kulacja i 
wysokie procenty. 

Zwrot ku leqszemu jest więc niezap:zc- 
czalmy. chociaż praccz konsolidacji stosun- 
ków bankowych nie jest jeszcze zakończa- 
ny. 

E Y bakowy Mnistertwa Skarbu 
prowadzi w dalszym ciągu intensywną 
działalcość rewizyjną, która ma na celu nie- 
tylko konstatowa. ‘e tych czy mnych faktów 
i podkreślanie nsterck. lecz w głównej me- 
rze orjeniowanie poityki bankowej kovtro- 
lowanych nstytucyj w kierunku ich dalsze- 
go zdrowego rozwojn. 

Najcięższe etapy zostały przebyte, naj- 
większe trudności opanowane. Nastąp.ć po- 
winien z kolei okres zwiększania kapitałów 
własnych banków oraz spontan'czrego dążć- 

uła do fuzë, zbyt jeszcze zróżn'czkowanych 

qpomużejszych. lecz zdolnych do życia, orga- 
n'znów bankowych — œlem stworzenia sa- 
i modzielnie sdnych jednostek. 


Z giełdy warszawskiei, 
CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 9 września 1927 r. 

Bank Handlowy 123.00. Bank Polsk: 137.25, 
Bank Zachodni 20.00. Bank Syólek Zarobka- 
wych 85.00. Siła i Światło 110—109.50. Mi- 
chałów 0.60. Firlej 57.00. Drzewo 10.00, Wyso 
ka 131.00, Węgiel 92.50. Nube: 18.00. Läpap 
29.75. Ostrowiecki 100—97 -50, Parowozy 
54.00—50.00. Porisk 220—2.22—215. Sta- 
rachowice 63—63.25—63.00. Zieleniewsk: 
19.00. Zawierce 35.50. 


WALUTY I DEWIZY. 

Dolar 8.91 Nowy Jork 8.93. Londyn 43.50, 
Puryż 85.08 i pól, Wiedeń 126.06, Praga 
26.51, Szwajcara 358.50. 

*Tendencja dla akey: słabeza, dla walut 
niejednolita. - 


śniej poczętą i zdrowo zrodzoną, powszechną 
i żywotną forme. 


Nie danem mi jest wiedzieć. czy w taki to, 
wyżej ws spomuiany sposób tyorzy!, formę „za 
mierc'ański* jej urzędowy mit kóry (na- 
wiasem mówiąc) i nazwy uś%których msi w 
tym nowym powiecia, względnie i rodzaj ich 
gramatyczny poprzekręcał. Sądzę jednak, 
że raczej jakaś ladniejsza, przypadkowa ana 
iogja, czy wogóle asoc.a0ja formę tę wytyczy 
ły, przy nieznajomości oczywiście (bo chy- 
ba nie ignorowania świadomem!) utartej for 
my miejscowej, daleko przecież prostszej i 
zupelnie prawidłowej. Najpramdopodobniej 
wyprowadzono formę ..zawierciański” najspo 
kojwej z rzeczownika pochodnego: Zawierć- 
an-in) (Zawierć-an), nie zaś wprost od na- 
zwy. gdzie wyimaginowano sobie na/wido- 
czniej zbyt wielką trudność ełomotwórczą. 
„Jest to oczyw ście msadnicza i formalnie na 
net błędne. gdyż przymiotnik miejscowy 
winno się tworzyć od nazwy miejsca, nie lu- 
dzi. Jedynie zaś w wypadku więkrzych tru- 
dności fonetycznych dobiera się absorpeyjny 
wnfiks: —ow=ski, —eġ—ski, —aut=ski itp. 
według tego, jak strona wymawianiowo-lu- 
chow” pozwol. Toć gdyby była taka zasa- 
da. tworzylfbyśmy najcudaczniejsze przym'o 
tniki: krakkowiański od Krakowian (albo i: 
krakowiacki od Krakowaków!). gdańszczań 
Ski od Gdańszczan (zamiast: gdański od 
Gdańska). luhliniański od Lublina (zamiast: 
lubelski obok prawidłowego lubliński), a cóż 
robić z Poznaniem, gdzie „Poznanianin* ża- 


JUŻ NIE MOŻNA PRZEMYCAĆ TOWA- 
RÓW NIEMIECKICH PRZEZ WIEDEŃ. 
Misteretwo skarbu ujawniło szereg wypad- 
ków. w których towary pochodzena nie- 
mieck'ego przemycane były do Polski pod 
firmą austrjacką. a więc towary pochodzą- 
ce z kraju. prowadzącego z Polską wojmę 
<tlną, nietylko dostawały się do Polski. ale 
jeszcze korzystały z ulgowej taryfy celnej. 
Jak się dowiadujemy, władze celne spraw- 
dzują pochodze*e towarów już ocłonych i 
o ile stwierdzą, że pochodzą one z Niemiec, 
będą konfiskowane. 


SZEGED) CIACTYA 
DAJMY POLSCE 
silną flotę powietrzną! 


trzanie* ne istnieją, a mimo to jest „tatrzań 
ski“ aibo i z rzekami, w których są chyba tyl 
ko ryby? A gdyby nawet zasada ta była tył 
ko wyjątkową, w razie trudności fonetycz- 
nych czy innych w urobieniu przymiotn ka 
normalhego na „= ski“, to po pienwsza trudno 
ści żadnej zgoła nazwa „Zawiercie nie na- 
stręcza, [w drugie zać przeczy takiej zasadzie 
cały szereg wypadków, w których mimo tru 
duości nie sięgmieto do nazwy mieszkiuiców. 
np. Kolno: Kolnianie, ale kołneński; Iłża: 1l- 
żamie. ale iłżecki; Zagłębie: Zagłębianie. ale 
EW itd. A więc forma „zawierciań- 
skić ; tu dowolną! Jedynie praw:dlową 
taby. AA od rzeczy: Zawierciany (por. Za 
gómany: zagórzański, aloe Zagórze: zagórski), 
lecz niestety Zawierciany są tu tylko mstyfi 
kacją. nie jetniejącą ani w zapiskach ami w 
tradycji ustnej. Gdyby zaś ktoś twierdził, że 
przecież nazwy takie, jak: Zagórzany, Pisz- 
czany. pochodzą z dawnych osobowych (por. 
mieaczany, pany), a zatem tworzymy ol 
nazw jednak osobowych. to odeprzeć to mo- 
żna bardzo łatwo. Po pierwsze nazwy te u- 
traey już dawno swe domniemane osobowe 
znaczenie į odczmarwane są wyłacznie jako 
nazwy miejscowości. po drugie od rzeczowni 
ków asobowych urabiają się przymiotniki. o 
zmaezając tylko pochodzenie od osób, nigdy 
zaś miejsca. jak to wskazują klasyczne przy 
klady: mieszczański (od mieszczan) i miejski 
(=miest—ski. od miasta), albo mazurski (od 
Mazurów) i mazowiecki (od Mazowsza). 


Reasumując wszystkie nasze wywody. 


wego słueen.ę przeciwstawić należy weze- | den nie mieszka, lub 2 Tatrami, gdzie „Ta- dojść chyba musimy do oczywistego wnio- 


| 


NOSTE: 


Wygrane loterji klasowej. 
26ty DZIEŃ CIĄGNIENIA. 


W26-tym dniu ciągnienia 5-ej klasy 15-ej 
pałstwowej loterji klasowej, głównicjsze wy 
grane padły na numery następująco: 

25.000 zł. — Nr: 38802. 

3.000 zł. — Nry: 13135 16308 38188. 

2.000 zł. — Nry: 1744 34567 37900 58143 
61288 67183. 

1.000 zł — Nry: 2081 4811 8762 9768 
15106 26742 76128 79953 93525 90987 101486 


Wykaz wygranych etawek do przejrzenia 
bezpłatnie w największej i najszczęśliwszej 
kolekturze Górnośl. Banku Górmiczo-Hntni- 
czego S. A. Katowice, Św. Jana 16 į oddzia- 
Js tegoż w Królewskiej Hucie, ulica Wolności 
26, jednocześnie można tam nabyć jeszcze 
I nio AoA losy klasy 5-tej lub zamienić 
bezpłatnie wygrane stawki. Ciągnienie klasy 
5-tej potrwa jeszcze do dnia 16 września rb. 


600 zł. Nry: 11291 11852 30688 31917 
39128 47933 57502 60547 71929 90185 1014161 
103828 103945. 

500 zł. -- Nry: 16506 17832 26838 26831 
41156 43333 45119 30149 50860 53117 51810 
56978 56302 623314 61255 68716 11051 TIATA 
T7250 82840 81H1 01021 100261 104451 
104145. 

400 zł. — Nry: 11 518 1810 3154 343 
3865 1828 1907 8606 90% 11367 13628 144193 
15300 19810 21849 21166 24276 25619 26131 
27148 29678 32026 38164 33425 37710 42620 
47311 53469 54363 54478 56653 56828 5q321 
51545 59192 59510 50483 62052 6T559 67820 
68638 71569 73944 82042 84347 87328 88606 
89640 91323 92851 93175 100856 101341 
101396 10290 103407. 

300 zł. — Nry: 928 1280 1439 1870 2215 
113 4821 5441 6045 6633 7204 8504 9461 
9500 10199 10987 12967 13837 15679 16311 
16463 16974 11508 17925 18280 18388 19612 
19808 20494 20877 20998 23215 24022 24371 
24588 24717 24721 25266 25623 26263 26607 
26912 28202 2801 BEM 29830 30936 31241 
31410 33163 23823 34003 34650 34741 34889 
36070 36570 36590 36949 37204 31331 37587 
38386 38791 38831 38835 39849 41308 41671 
41084 44679 41944 46342 45548 45604 45611 
46234 48231 48516 49663 41926 19842 503% 
50538 50708 58212 53632 54539 54636 
58234 58265 58758 59072 59808 60877 
62914 66823 67449 6852T 68848 GN2G8 69320 
69598 69881 103%: 71024 12691 12752 733 
14031 14489 T5011 75165 76470 11909 78119 
189%:0 18885 80017 80311 80826 80607 81219 
82312 84106 84418 84502 
85686 3894 89119 91220 91576 92000 W12 
93808 W246 25368 96020 96965 97560 NA! 
99007 100236 100546 100758 101890 102261 
1035156 103461. 

-REPR 
PRAWDZIWY POWÓD. 

— Joasiu. podezas mego pobytu :a wei 
mąż dwukrotnie spóźnił się do biura. Powia 
da, że zapomniałaś go obudz ć. 

— Nie tak było, proszę pani! 


62933 


Pojruetu 


DS S ZONE: |. DA zapomniał przyjść do domu. 
| DEA ZE TŁ AK TI KC TE DY CE POPP TEE WEJ TOWER STEE YN ORKA R AE A 


sku, że forma „zawierciański omija prawi- 
dła słowotwórstwa, mie godzi sę też z ety- 
mołogją i nie liczy z etnografją, ignorując 
istniejący Stan rzeczy, jest przeto niepotrze- 
bnym zupełnie | dowolnym nowotworem, 4 
raczej dziwatworem, sibytecznym zarówno 
dla obywateli zawierckich, jako też dła pol- 
skiej gramatyki. Wohec tego powinno sie jA 
jak najrychłej sprostować. względnie usank* 
<cjonować prostszą i prawidłowa. 
dawna przez ludność 
wiercki, betorycznio nawet 
przez formę „warcki* z XV w. 

Na zakończenie przydam jeszcze antenty" 
czną i nader <hacakterystyczną  ihietrav,? 
odnoszenia sie imlności do nowego intruza. je 
zykowego. (o raz ram hyłem świadkiem: 
jak robotnik jakie przechalząc. rylahizowai 
pod hndynkiom starostwa napie: „Wydział po 
włatowy sejmiku  zawierełańskiego*. To 
chwil śmiejąc wę. orzekł wielce wymowne 
„A to ci gramocieje!...* Dhrazek ten mów” 
-am za sobie, Ja zas zrozumiakm stipl. Że 
ludność nie przekona się nigdy i nie da +ohie 
narzucić, nawet urzędowo ogłoszonego, no 
otwor językowego. Znaną jest przecież r20 
czą. że nawet najpi kniejsze neologizmy nie 
cheg się nieraz przyjąć i giną, choć je tno” 


nzasaednio n4 


rzą najiejei bm downiezowie języka literack © 


go, tj. poceć. Języka żywego nio tworzą J7 


dnak ani urzedaiev przy zielonych stolikach - 
au nawet linywaści ze swych katedr, 
tworzy go moca swego odwiecznego prawa 
własność oraz swoistej jwychiki: naród. 


Zawiercie, w. sżerpniu 1927 £ ë 


581524 


84876 84961 W4 


» dawien 
wżywaną formę: 7a-* 


A 


PEs 


gówno 


A 


„KURIER ZACHODNI". 


Biloterowie powodzi ma Potkarnacia. 


BOHATERSKI STAROSTA. — RATUNEK TONĄCYCH.--CIĘŻKIE ZMAGANIE SIĘ 
Z ŻYWIOŁEM W CELU OCHRONY MOSTU. — URATOWANIE DWUCH RODZIN 
Z TOPIELI. — WALKA Z GROŻĄCĄ ZEWSZĄD ŚMIERCIĄ. 


Z okolic, dotkniętych klęską powolzi, nad ; utworzeniem się zatoru, któryby zburzył i 


"wia wiadomości o iiczrych przytkladach 
„ietnego i bohaterskiego zachowania się 
nyedstawicieli władz admónistracyjnych i 
„kcjonarjuszy polcji. Oto starosia pow. 
PAluskiago, p. Łukaczewsk', na wieść o gro- 
pm zatopieniu kopalni soki połasowej 
P wk tórej znajdowali się nie nie wie- 
sp 0 powodz. rohoia'y, udał się na miej- 
> © katastrofy na doraźnie sporządzonej trat 
Ve, Wskutek cemn nocnych tratwa u- 
tła rozbicu, a starosta Lukaezew:k? wpadł 
wody i unoczony szybkim prądem tylko 
<lzięjc przypzdsowi tralił na wystające z pod 


Wody drzewo, na które z trudemsię wdrapał 


„ Przesiedział na niem kilka godzin, ponie- 
%4 wszelka akcja przyja niu z pótiocą 
ą 0 ©ę o gwałtownie wzbierującą rze- 


T W pow. Kalusk'm postomnkowy Kędzior 
taz z gospojarzem Kiezezakiem uratowali 
blanach z naraże”iecm Żz4'a tonące- 
w wezhranych wodach Lomn'cy gospo- 

z Nowicy. 
m Zczelnik straży ogniowcj Angemajer o 
E Strażacy: Grzywacz i Woań:ki uratowali 
„Pow. Kolomyjk'm z :Wucych fal Prutu 
a osób. Im też należy zawuzięczać. że 
al most drogowy i koiejewy w Kolemyj, 
s waż spuszezaii się oni Inkach i drab'm- 
Ea do pozicmu wezbranej wody i usuwali 
tl 


mu! 


madzące się u przęseł mostu belki i kto- 
Y drzewa. płynące z góry rzek, co groziło 


T 


most. 

Starszy przodownik Tobaier wraz z poste- 
rumkowyim Schamalcm w Poronach pow. 
Bochorodczańsk ego naprawili z narażeaiem 
życia Knję telegraficzną na przestrzeni 500 
metrów, umożliwiając w te apoeób po:ozu- 
mieie się z odeigtę przez powódź gmną 
Porohy. Przy czynnościach tych posługiwali 
ię zbitą naprędce tratwą, z której posterun- 
kowy Śchamc! został przez wzburzone faie 
Bystrzycy Sołotwińskej formalnie zmyty i 
tylko dzięki przypadkową zdołał się urato- 
wać. 

Komendant posterunku policyjnego w Do- 
lime, Teodor leskiewicz, nie zważając na 
rwąca fale Sirki, uratował dwie rodziny x 
topieli, poczen rrzemoczony | przemarznię- 
ty udat się bezzwłocznie do wsi Wygody, 
slycząc, iż tam grozi niechybra śmierć uno- 
szonej przez rzekę na dachu domu kobiecie 
z trojgiem dzieci; wszystkich zdołał on z po- 
święceniem wlasnego Życia ocalić. 

Komendant posterunku w Osmołodzi, pow. 
Do: skiego, kierując akcją ratowniczą w 
uzdrowieku Podrutem. uratował z wielokrot- 
nem narażeniem swego życia kilka rodzin 
letników. 

Strażak w Horodence, Józef Kliman, rza- 
cit się w wezbrane fale rzeki dla uratowania 
tonącej kobiety z dzieckiem, co mu się szczę 
Sirie powiodło. 

O inych przykiadach pośw'ęcenia i boha- 
terstwa doniesiemy w następnym numerze. 


Jak tr. Esterhazy kręcia film we Lwowie? 


AFERA KINOWA NA. TLE SREBRNEGO EKRANU. 


kotwójający się coraz bardziej z dn*em * ją kręcili ra filmie“, za eo uiśoiła 80 zł. i do- 


sm Srodowiskach fiimowych romporządza 
a Ootnym wprost kapitałem, pozawracał-u 
a głowy niektórym osobom, us.ucjącym w 
"Ach rzekomych :mprez_ fiimowych 
łowić ryby w mętnej wodzie 
razhy „MA na.wnosci ludzkiej, tembetrdzej 
ia a PUĄCe,, gdy próżność : żądza zdoby- 
Dłeniędzy zaważą w niej na szali. Na tem 
+, Ogala <ę w ostatnich dniach we Ewo 


t grać 


dą "A filmowa, której bohaterką jest 
CAM z hr. Esterhazych de Herburt. w!aśc> 


t 
Cka dóbr na Wagrzech“, która z końoem 
Tak Ca rb. zjechała do Lwowa, u zamiesz- 
ły pey ul. Obertyńskiej T, wynajęła 
E u. Długosza 20 i 
tworzyłą szkołę adeptek i adeptów 
Fa... „filmowych „Studio“, 
m; "ej zajeta się n etylko kształcen'em ich, 
tey, PTZYSOtOwaniem do kręcenia“ fiimu o 
Mi dramatycznej. Pani hrabina rekiamu- 
Wylęg ko swe dobra na Węgrzech, które 
? Fei Y eq jedynie w jej bujnej wyobraźn: 
we YWaly się z dobrami na Marsie, nieba- 


dwadzieścia kilka osób płci obojga, 
taj. ch bływzozenia ra srebrnym ekranie, a 


przemysł kinamatograficzny, który | tąd niewątpliwie się cieszy, 
w amerykańsk ch, jak i euromej- | drugiego siraganu podziwiać ją będze w ki- 


| 


| 


Ame. Piy wana w dostatki, wzorem gwiazd , 


Pata gdskich. Od tych adeptów : adeptek 
r i 


nej *mowej, pochodzących ze ster inte- 
z; j 


na wa 0, przyczem ra poczet flinowa- 
- merala od nich honorarjum w kwocie 
am Nauka rozpoczęła się, grono uczonie 
etyczne. Pnie uczęszczało na wykłady teo- 
iiag A A 0 muinteresowaniu się nową euko- 
adeny choćby taki fukt, że 
Zgłosiła się Marja Fedorowiczowa, 


ają ud przekupka 
SWO) strugan w Rynku, z prośbą, by 


| 


» pobierała pani hrabina od 30 do 50 | 


że sąsndka z 


nie „Pod złotym tygrysom* czy ,„Dz:ką pan- 

terą. Taką zludą srebrnego ekranu żyło dwa 

dzieścia kilka osób przez szereg tygodni, 
aż bomba pękła 

i jeden z adeptów sztuki kinowej, widząc, że 

cała impreza jest bujaniem w powietrzu lu- 

dz: naiwnych, doniósł o niej polic}. 

Policja wmieczała się w sprawę i wezwa- 
ła p. hrabinę celem wyjaśnieria całej tej ta- 
jemniczej sprawy. Zjawiła się tedy i przed- 
stawiła się mko Lidja z hr. Estarhazych de 
Herburt, wiaścicialka dódr na Węgrzech, ale 
że refrent polcyjny nie jest łatwowierny, 

począł powątpiewać o hrabiowskiem 
pochodzeriu 
i o dobrach właścicielki szkoły filmowej 
„Studio“, Ta dopero po dłuższym czase 
przyznała się, że nie jest hrabiną : nie posia- 
da dóbr, poczem odkryła przyłbcę i podała 
swe nazwieko. Okazało sę, że jest nią 

Karolma z Kubasiaków Kotubarszo=", 
rodem z Dąbrówki, w powiecie Wado 
kim. W toku dochodzeń, które prowadza 
są w dalszym ciągu, Kotubarszowa zeznała, 
że studjowała sztukę filmową w Paryżu (7) 
a po rozejścm się z mężem postanowiła za- 
jąć się nią w Polsce. Gdy tunkcjonarjusz po- 
licji zapytał ją, jak sobie wyobraża prowa- 
dzenie takiego interesu bez pieniędzy, usły- 
szał odpow edź, że... 

gdy wykształci artystyczne grono, 
bo znajdzie się konsorcjum i sfinansuje całą 
imprezę. 

Tymczasem nie znalazło się tak naiwre 
konsorcjum, szkoła zoetam zamknięt, „pan 
hrabina“ została się na bruku, a dwadzieścia 
kilka osób wyniesie z życia doświadczen e, 

aby nie iść na lep 
nader wątpliwych imprez, polujących na łat- 
wowierność ludzką, 


Zuchwałe świętokradztwo. 


Prz E F 
kaj aku dniami mierzkańcy Ostrowca 
Zuchwąłęj ateni wiadomością o ohydnej i 
wej yk: jakiej niewykryty w pier- 
ścowym k Sprawca dopuścił się w miej- 
NY pszęji ciele. Krytycznego dnia, kościel 
świątyni, zawważył w niej 
kościoła, jak wkrótce usta 
skradzione 6 srebrnych kieli- 
oraz rozbiia była skarbonka 
ośwół. Energiczne dochodze- 
Ławodaw doprowadziło do arseztowania 


"A Lubeki ieia Leona Geneja z Jano 
AL Złodziej w > SIÓrY przyznał eię do zbrod 
= " mgłę kradzieży trzykrotnie 


ZBRODNICZA KRADZIEŻ W KOŚCIELE. 


był w kościele, obejrzał dokladnie drzwi i 
zamki i stwierdziwszy, że są one dość pry- 
mirywne, w.eczorem ukrył się na chórze w 
organach. Po amknięciu kościoła rozbił naj- 
przód skarbonę, poczem wyjął z szafy przed 
wiełkim olarzem kielichy, które ceiem łat- 
wiejszego ukryca połamał i porozkręcał. 
Plądrując w szałije, uszkodził relikwiarz z re 
likwiami św. Stamisława Kostki, które rozsy- 
pał na komodzie. Nastepnie, otworzywszy 
główne drzwi, wyszedł z kościoła, udał się 


w kierunku Chmielowa i pod Bodzechowcm | 


w cegielni, zakopał skradzione srebro. 


p OAZĄ O 


= achofa. (a M wrzara 1927 rok 


Dry wy EA 


RADION 


sam pierze! 


Dziś Wesołe życie mam — 
Bo mi RADION pierze sam. 


Panna Kasia Mądralska „używa życia. Nie męczy się 


praniem, bo Radion wykonywa 


za nią całą pracę. 


sanam pierze: 


„Rozpuścić Radion w zimnej 


wodzie, namoczoną 


przedtem bieliznę włożyć do rozczynu i 
plukać 


20 minut, potem 


gotować 
slarannie. 


Bielizna staje się czysta i śnieżnobiała 


R 


RADION] 


„AW piej ze! + 


Tarcie I szczotkowanie jest zbęd 
nym trudem — niszczy bieliznę 
i ręce, a tak łatwo można tego 


uniknąć! 


„Idealny środek samopiorący 


RADION 


oszczędza bieliznę. 


Jeden samolot pozczędza bycie 120 ludziom. 


CYFRY DOKŁAD NIE TO ILUSTRUJĄ. 


W ubegłą niedzielę rozpoczął się „Tydzień 
kkniczy', podczas któego zbierane są datki 
na pomnożenie aaszych sił w powietrzu. Nie 
jeden obywatel, czy obywate.ikn składając 
do puszki skromny grosz nie zdaje sobe 
eprawy, że w tym momencie oszczędza życie 
swego syna, brain, sostry, wnuka! Jakim- 
że to sposobem? — zapytacie. A oto ta- 


kim: 
W r. 1914 pułk piechoty francuskiej I- 
czył 3.200 żołnierzy, w r. 1918 liczba ta 


zmniejszyła e do 2.400; ubyło więc 800 lu- 
dzi. Dlaczego? Bo zastąpiono ich maszy- 
ną, w perwszym rzędzie — samolotami. Je- 
żeli w puiku zaoszczędzone 800 ludzi, to w 
dywizji 2.400, na których miejsca przyszła 
eskadra samolotów, składająca się z 10 apa- 
ratów. 

Ale bądźmy skromnej w obliczeniach. 
Przypuśćmy, że owe 10 samolotów zaoszczę- 
dziły życie połowie tej cyfry, t. j. 1.200 żoł- 
nierzom; czy wiecie oo to znaczy uratowa- 
nie 1.200 istnień ludzk ch? 

Oliozmy, że wartość pracy produkcyjnej 
jednego obywatela wyraża się w 1500 zł; 
dla 1200 obywateli, którym samoloty osz- 
czędmiły życie, da to 1.800.000 złotych. 

A teraz: samolot służy ogółem 2 lata, koez 
tuje przeciętne 20.000 zł., a więc dziesięć 
samolotów — 200.000 zł. 

W ten sposób owe 10 samolot, kosztujące 
200.000 zł. roczcie zaoszozedziły życie 1.200 
żołnierzom, wartym rocznie 1.800.000 zl, t. 


e 


j. 9 razy więcej, czyli o tyle maszyna jest 
tańszą od człowieka! 

Zaoczczędzając na dywzh romte 
1.600.000 zł. (1800.00 zł. — 200 tys. zł.), 
Heż, mając jak najwięcej samolotów, pań- 
stwo zaoszczędzi i życia ludzkiego i pienię- 
dzy na całej armj; jeśli ma osa, przypukó- 
my, 30 dywizyj? Kołosalną sumę — 
48.000.000 zł. 

Przemówiiśmy do Was, Czytelnicy, cyfra 
mi. One powiedziały Wam prawdę, wobec 
której zwykły już chocieżby rozsądek, naka 
zuje popierane wszelkiej w tym kierunku 
akcji. a przedewezystkiem akcji Ligi Obro- 
ny Powietrziej Państwa. 


Kącik humorystyezny. 
ROZMOWA. 

— rroszę paa, to zdaje się stąd rzuciła 
eię w odmęt ta piękna pani, którą wyratował 
zresztą oficer i ożenł cię z nią. 

— Tak było w istocie. Co do mnie jed- 
nak, to muszę panią uprzedzić, że nie jestem 
oficerem i nie potrafię pływać. 

WYMÓWKI. 

— Gdybyś był się trochę pośpieszył, nie 
bylibyśmy epóźniij się na pociąg! 

— A gdybyś ty sę tak nie śpioszyta, me 
potrzebowalibyśmy czekać teraz tak długo 
na pociąg następny. 


R 


£ caiej HOISKI. 
WZMOŻENIE AKCJI KOMUNISTYCZNEJ. 


Według wiadomosci, jakie nas dochodzą 
z różnych strom kraju, działalność komuni- 
styczna zwłaszcza po miastach, wzmogła się 
znacznie w ostatnich czasach. Zwraca uwa- 
sę tym razem nietylko rozpowszechnienie du 
tej ilości odezw agitacyjnych, wywieszanie 
transparentów i t. p, stanowiących zwykłą 
formę dzialolności komunistów, lecz również 
treść tych enuncjacyj wcale miedwuznaez- 
nych. Komimiści bowiem zdradzają już dzś 
zupelnie wyraźne oblicze „obcej ugentury*, 
wysuwają hasła reprezentutące interesy po- 
lityki zagranicznej Sowietów, np. w kwestji 
chińskiej i innych. Nieco inny natomiast cha 
rakter pos'ada działalność t. zw. „młodzieży 
komunistycznej”. Nieudane demonstracje, jak 
również liczne odezwy i iransparenty wymie- 
rzone są w kilku miastach gółównie prze- 
ctwko wewnetrznej polityce państwa, a 
wśród wysuwamych haseł przeważa jedno: 
„precz z faszyzmem Piłsudskiego". 


PIĘCIOLECIE POLSKIE LOTNICTWA 
KOMUNIKACYJNEGO. 


Polskie cywilne lotnictwo komumikacyjne 
obchodzi 5-cioletnią rcznicę swego powstania 
i może się już pochwalić bardzo dodatn'emi 
wynikami swej pracy. Aparaty polskich linij 
łomiczych przelec'ały w tym czasie 3 miljo- 
ny km., przewożąc 23 tysiące osób, 450 tys. 
"g. bagażów i towarów orag 10 tys. kg. pocz- 


[M0 „GENE 


dawniej 


DO LABORATORJUM 


jednej z większych Hut Zelaznych Zagłębia Dąbrowskiego 


potrzebny jest 


„KURIER ZACHODNI... — schota. dnia 1) września 1927 roku. 


' Straszna katastrofa automobilowa. 


SAMOCHÓD ZGNIECIONY PRZEZ DWA TRAMWAJE. 


Onegdaj zdarzyła się we Lwowie straszii- 
wa kaiastrofa automobiowa, spowodowana 
wskutek niestosowanią się szofera do przepi- 
sów jazdy. O godz. 4 popo. mknęła ulicą 
Zyblikiewicza na Targi Wschodnie, amto-do 
rożka nr. 1057, powożona przez szofera Pio 
tra Dunasa, w której znajdowało się prócz 
szofera cztery osoby, mianowicie przybyły 
na Targi Wschodnie kupiec z Katowie, Frie 
drich Hoppen z żoną Sabiną, oraz jego eio- 
stry Eniestyna i Sabina, zamieszkałe me 
Lwowie. W miejseu, gdzie obie linje tramwa 
jowe najbliżej zbiegają sę obok ciebie, za- 
mierzał ezofer przemknąć się pomiędzy dwo 
ma wozami tramwajowemi, jadącemi w prze 
ciwnych kierunkach. Skutek przypadkowe- 


go zwiknięcia się pędzącego samochodu z 
wozem tramwajowym był okropny. Samo- 
chód został dosłownie zmielony, rozsypując 
się w drzazgi. Jadący wewnątrz rozrzuceni 
zostali w różnych kierunkach, uderzając czę 
ciami ciała bądź o jeden z wozów tramwaujo- 
wych, bądź o bruk. Rozległy się jęki i płacz 
ofiar katastrofy. Stan ich jest następniący: 
Friedrich i Ernestyna Hoppenowie mają zła 
mane ręce, Sabina doznała stmeczenia podm- 
dzia, a Stefanja Hojpenowa zdarcia naskór 
ka. Pozatem wszyscy doznałi ogólnych kon 
tuzyj. Szofer, który skaleczył sobie jedynie 
czoło. skorzystał z zamieszania i zbiegł. Za- 
| rząlzono jego aresztowanie. 


ty. Regularność lotów polskich płatoweów 
komunikacyjnych dochodziła do 96 proc., 
przyczem przez cały okres pięcioletni żaden 
z pasażerów nie utracił życia, ani też nie zgi- 
nęła najdrobniejsza nawot przesyłka. Stano- 
wi to niewątpliwie ewojego rodzaju rekord. 


WYMIANA 
ZBIEGÓW - DEFRAUDANTÓW. 
Osadzony w więzieniu w Wilnie oficer li- 
tewski defraudamt Chmielewski przewieziony 
został na pogranicze celem wymiany na de 
fraudanta polskiego, urzędnika pocztowego 


Od piątku £-go września i dni następn wielki podwójny program. 


Dwie gwiazdy ekranu BENE ADORE i BARBARA BEDFORD. 
w emocjonującym i sensacyjnym dramacie morskim p. t. 


WILKI MORSKIE” 


Kino-Teatr „Udziałowy”. | 7” 


BAKZAKAXAAKKIAKANARAAARMAKKAAKA E RET TPK 
sg O 


(Na bezkresach Ątiantyku) 


osnutym na tle powieści Sary P. 
Mac Lean p.t „Ca? e Col Folks“ 
Reżyserji 
oryg. filmu „ 


2 Warszawy, Pełczyński ego. W mmiązku z 
tą wymianą toczą się pertraktacje o wymia- 
nę drugiego oficera litewskiego. zbiegłeęga 
ma nasze terytorjum. na oficera korptsu o- 
chrony pogranicza, Szeligowskiego, zbiegłe- 
go do Litwy. 
POŻAR MOSTU KOLEJOWEGO 
W TCZEWIE. 

Onegdaj w godzinach popołudniowych na 
moście kolejowym na Wiśle, wybuchł pożar, 
wywołany krami i rozżarzonym popiołem, 


Reginałd Barker tytul 
omen who giwe”. 


i 
| 


Nr. 848. 


tranzytowego. zdążającego do Małborga. Za- 
pakły się silnie naoliwione podkłady kolejo- 
we nai możce na qrzestrzeni około %5 me- 
trów. Płomienie zauważył stojący na moście 
na posterunki szeregowy policji i natych- 
miast zawarmował straż ogniową, która. etä- 
nęła jednakże bezradnie wobee hrakn pr 
rządów, którcby umożliwły jej dostanie się 
ua most. Pożar ugaszony został przez dwie 
specjalne przysłane z dworca lokomotywy. 
Pożar powstał wskutek nieostrożności pala- 
cza. przez wydzieleniu się rozżarzonego po- 
piołu w czasie przejazdu przez most. Skut- 
kiem pożaru mostu ruch kolejowy na tym 
odenku linji był przez krótki cząs wstrzy- 
many. 


KANONIER W STOGU SIANA. 


W 10 pułku artylerji ciężkiej w Łodzi ol- 
bywał służbę 21-letni Zygmunt Kuczkoneki. 
właścic'el sporej zagrody na samym krańcu 
miasta Pabjanie. Nie w mak mu poszło w 
karby żelazne: dyscypliny ujęte życie żoł: 
uierskie. Kuczkowski pewnej nocy znikł. po 
rzucając powierzone jego pieczy komie i ar 
matę. tmoglaj był Kuczkowski na łące zaje- 
ty koszeniem siana. Na wdok żandarmów 
rzucił kosę i nzmci się do ucieczki. Wpadł 
na lake sąsiada i zaszył się w stogu siana. 
Na wezwanie żandarmów nie odpowiadał i 
zdecydował sie wyjść dopiero wtedy. gdy 
go zbytnio zaczęto niejpokoć bagnetami. 
Rad nie rad dał rię przetransportować de 


mydobywającym się z lokomotywy pociągu | Łodzi do 470 dywizjonu żandermerji. 


l PREF ESA R ZA "WE PIET ROSZ | - „ 


J. DOUGLAS MAC LEAN w tryskającej szampańskim hu- 
morem komedji „JA SIĘ BOJĘ" przygody mto- 
dzieńca, który musiał odbyć lot na aeroplanie, nie mając 
poięcis o lotnictwie. Scenarjusz i re"yserja Raymond Grif- 
fith podług powieści Montgomery'ego „Goling Up“. Tytuł 


oryginalny. „GOING UP 


Da programu przygrywa doborowy zespół EDM, SIEJI. 


[trobne ogłoszenia. | 


akcentem do nauki |ęzyką francuz" 
kiego. Oferty do Adminiatracji 
lera Zachodniego pod „Francnzka*. _ 


poszukuję nauezycielki z dobrym 
Kat 


Domy na Raty EE 


— m a AT 
p": pokoje kazdy z osoboym wei’ 

ściem do wynajęcia. Wiadomość 
Kurier Zachodni* Sosnowiec. * 


jpsrarnia z catkowitem uraądzenie 
z mieszkaoim do wydzierżawie* 
nia od zaraz. Dąbrowa ul. Kościus* 
ki_18. 5794 3, 


Kupno i sprzedaż. E 


1 
z 
Sprzedam dom niedokończony wy: 
budowany parter w którym się 
mieszczą 3 sklepy i oficyna w której 
Bą dwa pokoje z kuchaią. Wiadomość 
Kurjer Zach. Sosnowiec 4605, 
Spec piadino używane. Wiadqź 
mość Kur. Zachodni, Dąbrowa! 
l 5793.2 
ontuar 4 metry długi oszklony, iek- 
| AB ki okazyjnie taniu do sprzedania. 
Wwiadomcśc Magazyn Obuwia „Soká“ 
j 
1 


x 


LABORANT 


w śródmieściu, z rozkładami na małe 
mieszkania z wszelkiemi wygodami, 
z kalkulacją na minimum 12 proc, 
dochodu są w budowie do sprze- 
dania, wykończenie na l-go Kwiet- 
nia 1928 r. Zgłoszenia przyjmuje 
„Kurjer Zachodni* pod 


„DOMY na RATY“ 5724 


Do Szanownych Pań 
Sosnowca i okolicy! 


Mam Zaszczyt zawiadomić Sz. 
Panie, że na miejsce p. Anny pra- 
cuje iryzjerka, która jej w niczem 
nie ustępuje, wykonuje: ondulacje 
żelazkiem i wodną, oraz wszelkle 
prace w zakres fryzjerstwa wcbo- 
dzące. 


Strzyżenie Pań wykonują naj- 


dobrze obeznany z analizami wchodzącemi w zakres hut- 
nictwa. 

Oferty składać do Biura Ogłoszeń Józefa Hlawskie go, 

5694 


Sosnowiec, pod „Laborent“. 


KAIKA KKKK 


Dnia 8 wiześnia 1927 r. Nr. E. 79527. 
Ogłoszenie o licytacji. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu re- 
wiru Olkuskiego, zamieszkały w Olkuszu, na zasadzie 
art, 1030 u. p. c. ogłasza że w dniu 17-go pażdziernika 
1927 r. o godz, ł0-tej iano w Witeradowie w miejscu 
przechowania, pow, Olkuskiego, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, a mianowicie: fortepianu fłr- 


Różne. 


| 


Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 14. 
5788-2 
lanino, czarne, Nrzyżowe. Patetan 
z płytami, sprzedam, Barenblat, 
Będsin, Kołłątaja 30. 5757 
De sprzedania w dobrym Stanie ma- 
gie! kołowa z normalnym Diatem 
do tego 3 stoły i 2 ławki, strzemie- 
szyce dom kolejowy obok zem ay. 
Bą od ŚBE AMUNI.? 
przedam Fottepiaa czarny w dub- 
S rym stanie. Sosnowiec, Będzińska 
5776 


ATAntszeK RACDEIEK ZKUDK viel O” 
kresowy roczny na przestrzeń 60% 
snowiec— Strzemieszyce wydany przeź 
Dyrekcję kolejową warszawską. 
5765-2 


pransiszer Rzadkowski zagubił do“ 


wód osobisty kolejowy, wydany 


30, Łalński. 
przez Dyrekcję warszawską. 5762-$ 


my „Krall Seidler* w Warszawie, ogra kasztanka lat 7, | solidniej tylko Wacław i Kazimierz 
kopy żyta, kopy jęczmienia i wozu, oszacowanych na į 5777, Z poważaniem i Bodadockorace | oycwsU Henryk zgubi siątkę wol 
610 zł. (sześćset zł.) a należących do Antoniego Szczy-| W, TOMCZYK, JU wie RK ws 

z 4 książkę wol 


gia, zamieszkałego w Witeradowie gminy Bolesław. nn | JAAC Anórzej zgwdw 
ryzjerski pomocnik potrzedny za- sxową wydaną przez PKU, 5u“ 


SOSNOWIEC, Kościelna 4. 


5787 Komornik Sądowy: Wewerek. „_FaE- Zgłoszenia: Sosnowie, Ka- | nuwiec 5792-3. | 
00 CSC CESO epo GSLO | Tinea 12, Ślusarek. 3751 Meia Mikuśkiewiczówna zgubiła 

WNE pozew subjekt fryzjerski 0d za- wyciąg z ksiąg ludności gm. PO 
O = raz. Będzin, Modrzejowska 85, ię QWE. > 4 STA _ 
Eaimon | mmm, | pzrociaiawa Rrężiówna zgubiła świa 
- é NAJUPORCZY**x" ©łówiek samotny u0eżnany z gO- dectwa sakolne wydane przez Li- 

TUR ps i z > OWY : spodarstwem potrzebny do 1 ko- | ceum p Podkajowej. Łaskawy zo% 

de AERO ye luwska 71. 57% [Zachodniego za wynagrodzeniem. 
(5 BPW GZ ntel 1736-2_, 


= Fordzista ż praktyką 
szuka posady na Ferda. Zgłoszenia 
Sosnowiec-Pogoń, ul. Hędzinska 33, 
E Ł. u Grochułski 5785 


ty 


zKOGUTKIEM 


zaa 
Szmyła Franciszew zgtrbił dowód © 
sobisty, wydany przez Starustw! 


DGŁASZAJCE SĘ w „KÓRJERZE ZACHODNIM” M s” 


` Przed tekstam (Pierwsza strona) za wlarsz mm Miamowy układ 4-szpultawy 60 gr. Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15gr. za kaźdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialna | 


CENY PRENUMERATY: 
Frenumerafa miesięczna z odnoszeniem ab domu 


dw takśoa „ . . „ 38 
P | OBOJE GOBI JC SE A 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tlustym drukiem padwójnia | 
lub z przesyłką pocztową e kdai . . « « » 2 » "PoE" ge 3 Zagranicane¢100 proc. droższe. | 
taktom . - - . - s a W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 


fakralagi w takścia, za wiersz mm. 1-łam, układ 4-szpaltowy (do 50 wierszy) 15 gr. 


3 Zł. 50 gr. 


Za terminowy druk, orar za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 


. DACIE . (dabl „ )25, administracja nie odpowiada. 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 3 Zł. a kr ABT 8770 4 Ę (doi „ )30, | Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte opło= f 
= TE 426614 . . (panad 100 w) 35 . szenia da zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Cena egzemplarza 20 groszy. Í Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz l-ej stronicy, I cm." ZŁ 1.50. 
= e REDAKCJA: Pilsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 5 2 „ REDAKCJA i f ut. Andrzeja 1/1, p. 
Sosno WIEC: ABMINISTRACJA: Dębiińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. KAaAtOWICE: ADMINISTRACJA | Teleton Nr. B-N. 


Filje i agentury własne: 
Redaktor: „„TTADEALSZ OPIOŁA. 


Będzin, Wałarhawskiegu 7. 


Dąbrowa, Śabieskiego 3, telef. 1-25. 


Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcy,.Beblińska _1. 


— Zawiercie, 3-90 Maja 27. 


Grodziec, Będzifska. 
Wydawcy: Sn. Akc. „KURIER ZACHODNI "+ 


